
ROK XLVII1. Hro 278.

Dnia 16 Grudnia 1863.
Rano zim na st: 1, w potud: z. s t:o  
W ysokość wody st: 4 c. 10 (Ubywa)

Środa. Dnia 4  (16) Grudnia 1868.
Stan b a ro m e tru :

na  odm ianę.
W schód Słońca g. 8 m. 6 
Zachód „ „ 3 „ 46

Jutro, Sgo Łazarza Biskupa
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torze R edakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstw ie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; kw arta ln ie  rs. 2 z kopertam i.— Adres 
Itedakeji U u rjera W n rsza n sk icg o i P lac Teatralny, X0 IłS łłt: Ct, dom W. Ł ZahlocŁiej

__ Wczoraj zakończoną została oktawa odpustu 
Niepokalanego Poczęcia N. Marji Panny, w kościo- 
.łacli: Śtej Anny, Matki N. Marji Panny, przy ulicy 
Krak.-Przedmieście, i parafjalnym Sgo Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej. W pierwszym z nich, summę cele­
brował jako prym kjant nowo-wyświęcony kapłan Jks. 
Narkiewicz. Po ukończeniu summy, prymicjaut, któ­
remu za archi-djakona służył Regens tutejszego _ se- 
minarjum Jks. Ruszkiewicz, udzielał błogosławień­
stwo przez ściskanie głów. Po południu na nieszpo­
rach z processją, kazanie miał Jks. Jungowski, sekre­
tarz konsystorza. W drugim, summę miał Jks. Woj­
ciech Jackowski, a kazanie na nieszporach Jksiądz 
Benwenuty Dobrowolski, obaj wikarjusze miejscowi. 
W czasie summy, odśpiewano na chórze mszę Elsnera, 
i na Offertorium „Głos duszy11 (Cantique de Noel), 
kompozycji Adolfa Adama.

— W zeszłą niedzielę, w kościele Sgo Józefa, Oblu­
bieńca N. Marji Panny, przy ulicy Krak.-Przedmie- 
ście, JEks, biskup dyecezji augustowskiej lir. Kon­
stanty Ireneusz Łubieński, wyświęcił na prezbytera 
b. alumna seminarjum dyecezji kujawsko-kaliskiej, 
w Włocławsku, Jks. Narkiewicza.

     m -----
— W Najwyższym ukazie imiennym, wydanym do 

senatu rządzącego na dniu 28 listopada, wyrażono: 
„Kuratorowi okręgu naukowego warszawskiego, radcy 
tajnemu Wille, Najmilościwiej rozkazujemy zasiadać 
w senacie rządzącym, z pozostawieniem w dotych­
czasowych obowiązkach. (Dz. W.)

— IV administracji dochodów tabacznyck w Kró­
lestwie Polskiem mianowany został: Z rozporządze­
nia zarządzającego dochodami akcyznemi gubernji 
warszawskiej, na zasadzie art. 21 ustawy o opłatach 
od trunków, dymisjonow. regestrator kollegjalny An­
drzej Kassjanow Sinieue/ci, rewizorem powiatowym 
w administracji dochodów tabacznych w Królestwie 
Polskiem, od 26go listopada 1868 r. (Dz. W.)

— J\V. O b e r - Policmajster miasta Warszawy, po­
wróciwszy z urlopu, z dniem wczorajszym objął swoje 
obowiązki. War.) ______

— Główne i M'zystu',0 Próg Żelaznych Rossyj- 
s/rirh, podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że prerogatywy służące wszystkim przesyłającym, za 
jednvm fraktem 100 i więcej centnarów towaru, 
w bezpośredniej Rossyjsko-Austrjackiej kommunikacji 
towarowej, pomiędzy stacjami drogi żelaznej St Pe-

tersburgsko-Warszawskiej, zjednej strony a Wiedniem, 
Florysdorfem, Triestem i Czerniowcami z drugiej 
strony z dniem 1 (13) Stycznia 1869 roku znoszą się 
i że od tej daty pobieraną będzie od towarów całko­
wita opłata, taryffą, wyż wspomnionej kommunikacji 
oznaczona, bez żadnego zmniejszenia

t l —3) — 8660— (D. W.)

— Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żela­
znej Warszawsko-Bydgoskiej zawiadamia, że kupony 
od akcji Towarzystwa płatne w d. 20 Grudnia (1 
Stycznia) 1868/9 r. (mające wartości rsr. 2 od akcji 
storublowych, zaś rsr. 10 od akcji pięćsetrublowych) 
będą realizowane, począwszy od dnia 21 Grudnia (2 
Stycznia) 1868/9 r. i mogą być przedstawiane do wy­
płaty w kassach następnych:

W Warszawie w kassie głównej Towarzystwa; w St. 
Petersburgu u domu Sterky i Syn; w Wrocławiu 
w kassie Zjednoczenia Bankowego Szlązkiego; w Ber­
linie u domu Feig et Pinkus; w Amsterdamie u domu 
Lippman Rosenthal et Comp.; w Brukselli u domu 
Brugmann Synowie; w Frankfurcie n/M u domu J. Weil- 
ler Synowie; w Krakowie u domu Antoniego Helcel.

Do kuponów podawanych do wypłaty, należy dołą­
czyć specyfikację, porządkiem Numerów ułożoną. For­
mularze do takich specyfikacji wydaje Kasa Główna 
Dróg Żelaznych w Warszawie.

Kupony nierealizowane do dnia włącznie 19 (31) 
Stycznia 1869 r. wypłaca już tylko jedynie Kassa 
Główna Dróg Żelaznych w Warszawie, w dniach 14 
i 15 każdego następnego miesiąca.

Podobnież Kassa Główna za wylosowane w roku 
1868, jako też i w poprzednich latach akcje Drogi Że­
la z n e j  Warszawsko-Bydgoskiej walutę, to jest rsr. 100 
lub 500 w tym samym terminie wypłacać, a w miejsce 
wylosowanych, stosownie do § 45 Ustawy Towarzyst­
wa. akcje pożytkowe wydawać będzie.

—8652— (D. W.)

— Rada zarządzająca Towarzystwa Drogi Że­
laznej Warszawsko- Wiedeńskiej zawiadamia, że ku­
pony procentowe za Ilgie półrocze 1868 r. od pięćset- 
frankowych obligacji lej Serji Towarzystwa począwszy 
od 2go Stycznia 1869 r. n. s. wypłacane będą w kas­
sach następnych: w Warszawie w kassie Głównej To­
warzystwa; w Wrocławiu: w kassie Zjednoczenia Ban­
kowego Szląskiego; w Amsterdamie: u domu Feig et 
Pinkuss; we Frankfurcie n/M u domu J. Weiller synowie;



w Krakowie u domu Antoni Helcel; w Brukselli u do­
mu Brugmann synowie. — 8653—  (D. W.)

W tymże czasie i w tychże kassaeh, realizowane bę­
dą po cenie nominalnej franków 500 obligacje wylo­
sowane w r. 1868, jako też wyciągnięte w przeszłych 
latach, a dotąd niespłacone. —8653— (D. W.)

-  Wyjechali z Warszawy: konsul ruski w Londy­
nie, rzeczywisty radca stanu von Berg, do Londynu; 
jenerał-lejtnant Ditlench, do Petersburga; jenerał- 
major Dekoński, w przejeździe z Brestja, do Peters­
burga.

“ . ~T '̂a cze ê ostatniego zeszytu tegorocznego 
„Biblioteki Warszawskiej", znajdujemy rozprawę o 
Bucklu, znanym już w literaturze naszej autorze słyn­
nego dzieła „Historja cywilizacji w Anglji".

Autor pięknej tej rozprawy, p. Adolf Pawiński do­
wodzi, że Buckie w dziele swojem nie stanął na wyso­
kości zamiarów, jakie powziął był, zabierając się do 
napisania go.

Chciał on zreformować historję jako naukę, a nic 
więcej nie dokazał nad to, co już przed nim August 
Comte i inni pozytywiści dokonali, mianowicie: zasto­
sował metodę nauk przyrodzonych do życia społe­
czeństw, z zebranych obserwacji wysnuł kilka naczel­
nych zasad, których nawet za takie uważać nie można, 
i jakkolwiek śmierć nie dała mu rozpoczętego dzieła 
dokończyć, pozostawił po sobie przekonanie, że przy 
najdłuższem nawet życiu, nie byłby go dokończył tak, 
jak sam chciał. W istocie, zasadnicza reforma na­
uki dziejowej nie udała mu się, i żadną miarą udać się 
nie mogła.

Buckie jest jednym z naturalistów społecznych, je­
dnym z tych filozofów, którym Sehelling otworzył dro­
gę swoją teorją sił naturalnych, wygłoszoną w drugim 
perjodzie filozofowania, a których, koniec końców, naj­
bliższymi przyjaciółmi są Biichuer, Vogt i Mole- 
schott.

Szkoła ta postawiła w miejsce indywiduów organi­
zmy społeczne, w miejsce świadomości i woli nieuni­
knioną konieczność. Niczego innego na dnie filozofji 
stąd wyszłej dopatrzeć się nie można. Szukając prawdy 
absolutnej w historji, filozofja ta będzie musiała w nie­
dalekiej przyszłości zatracić w sobie nawet samopoję- 
cie prawdy, jako takiej, i w końcu dojdzie do nicości 
logicznej, w której błąd stanie się niemożliwym, ale 
niemożliwym jedynie tylko dla braku wszelkiej mate- 
rjalnei treści.

Inaczej być nie może, bo czysta przedmiotowość, 
oddzielona zupełnie od ducha działającego, jest dla 
człowieka mrzonką, nigdy niedościgłą. Konieczność, 
jest sama w sobie głuchą i ciemną jak otchłań, niema 
w niej ani fałszu ani prawdy.....

Ze Buckie do szkoły tej należał, dla nas jest rzeczą 
niewątpliwą, chybaby nasze pojmowanie wywodów 
zmarłego hostorjofilozofa, było zupełnie mylnem. Sam 
autor rozprawy do tej go szkoły zalicza, nie wiemy 
tylko, jak na szkołę tę patrzy. Dał on nam wprawdzie 
wiele trafnych poglądów, przebijających się w pojmo­
waniu historji jako umiejętności rozumowanej, w za­
patrywaniu się na prawo, w zestawieniu dwóch syste- 
matów: Vicona i Comta, ze strony jedynie tylko for­
ma nej uważanych, ale z tem wszystkiem sądzimy, że 
zatrzymał Przekonuu swoich, dla siebie samego

Dla czego był tak skąpym, czy wstrzemięźliwym? 
Wnosząc z talentu jego i nauki, domyślamy s ię , że 

kierowały nim tutaj względy przynoszące zaszczyt 
umysłowej jego działalności i oczekujemy od niego 
z niecierpliwością nowej pracy, w którejby nam prze­
konania swoje stanowczo mógł wy po wiedzieć.

W rozprawie p. Pawińskiego, pochwalić musimy 
wielką poprawność stylu i czystość języka. Obu tych 
przymiotów, życzyćby należało wielu, zwłaszcza młod- 
sz-vr'b a w ogóle tak nielicznym pracownikom na ni- 
wiefilozofji i krytyki filozoficznej.

W zeszycie, obecnym znajduje się dokończenie zna­
komitej rozprawy o talmudzie.

Mamy tutaj w krótkości zarysowaną naukę o anio­
łach, którą żydzi wyrobili sobie na wzorach perskich, 
i limo panującego dziś w poezji realizmu, któremu 
szczególniej młodsi, najmłodsi poeci chętnie się odda­
ją, każdy umysł prawdziwie poetyczny z przyjemno­
ścią ten ustęp rozprawy czytać będzie.

JNa samym końcu, znajdujemy wiele prawd z żvcia 
praktycznego, przypominających Ekklezjastę i zasad 
moralnych, jak gdyby żywcem wziętych z chrześcija- 
nizmu. \ \  ielka szkoda, że przy kaźdem ważniejszem 
zi ;unu nie mamy podanego nazwiska autora i epoki, 
w której zdanie takowe wypowiedzianem zostało.

/  kromki paryzkiej dowiadujemy się o nowym wy- 
łoirne w dotychczasowych przekonauiach ludzkości. 
Znowu niejaki p. Onimus wydał dzieło, które z czło- 
'™7ia robi tylko jeden wielki systemat kanałów i
zstenukicvrt!\ir0Jzry -h prądó.w: wst§PuJ^ych w górę,■ vł jących na dół i wreszcie wirujących w miejscu,
L V  am; iSn- ■gó!'e idzie fizyczność, na dół moral­ność, a intelligencja kręci się w kółko.

Jest obawa, aby autor, puściwszy się na owe prądy, 
n.ie z8\n$ i  ostatni zwłaszcza przedstawia 

lele niebezpieczeństw. Kronikarz bibljoteki, uważa­
jąc już, w myśl autora, całą działalność duszy za fizjo-

kapelmejster ?Clt’ Słusznie tJrlko zaPytlBe: &dzie jest

tłZ dz,alC Iiteratury nadobnej spotykamy powiastkę, 
i m i l ! ?  z ano'elskiego, bardzo charakterystyczną 
żvva1p,:q Z Pfawclzivvym humorem, dowcipem i trze- 

przedewszystkiem odznaczają 
ę \ ory angielskie, nawet niepierwszej wartości. Ide- 

‘ /  w ow>ch powieściach z tego względu dobre są dla
rllo’a f w 6 1 ^  Prdż.n'actwa, a ciągłą pracą docho- 

ą sta enia w sobie równowagi między różnorod- 
neini wiażemami umysłu; ale z drugiej strony w ide­

ach tych, równie jak i w obecnym ideale kobiecym,
ao*Vi 2 góry obmyślaną sztywność i

c iło.sć stereotypową —  i to właśnie czyni powieści 
angielskie me zupełnie zastosowanemi do smaku na­
szej publiczności. Powieść zaś przedewszystkiem po­
winna być sympatyczną.

Przeglądy występów scenicznych pani Modrzejew­
skiej, zakończa obecny zeszyt „Bibl. Warsz.". Wyszedł 
on z pod pióra p Lubowskiego. Szanowny recenzent 
przytaczając tu zdania takich powag, jak Talma i Go- 
the, zastanawia się nad głównemi czynnikami arty­
zmu scenicznego, ale w summie rzeczy, teza przez nie­
go postawiona, nie wydaje się nam tak ważną, aby jej 
aż przez kilka stronic dowodzić było potrzeba. Jest to 
tylko zdaniem naszem acessorium krytyki, ale nie sa­
ma treść, o którą głównie i recenzentowi i wykształ­
conej publiczności chodzić powinno.

To co pan Lubowski mówi o grze p. Modrzejewskiej



w „Adrjannie“, „Marji S tuart“ i „Pojęciach p. Aubray , 
jest dobrem, ale nie możemy sobie stąd jeszcze stwo­
rzyć dokładnego, we wszystkich rysach odmalowane­
go obrazu czysto scenicznej indywidualności artystki, 
a do podobnej pracy, talent tak  znakomity, jak p. Mo­
drzejewskiej obszerne otwiera pole.

Dla właściwej krytyki teatralnej, k tóra zamiast no­
tować wrażenia i obserwacje, rzuca na szale zasad 
estetycznych, wszystko to co artysta z z siebie wypro­
dukował, dla takiej krytyki, obojętną jest rzeczą, skąd 
artysta ten przychodzi na scenę, w jakiem usposobieniu 
umysłu, pod jakiem i wrażeniami: radości czy bólu. 
Człowiek żywy, człowiek uczucia zostaje za sceną, na 
scenie znajdować się ma tylko człowiek wyobraźni. 
Pan Lubowski bierze za jedno uczucie z wrażeniem i 
skutkiem tego zapewne przyznaje piękniejszej i lep­
szej połowie rodu ludzkiego, większą zdolność do a r­
tyzmu scenicznego, niż mężczyznom.

Artystki będą z tego niewątpliwie zadowolone, ale 
co będzie z nie-artystkami?

Lepiej było kwestji tej wcale nie poruszać.

—  P —  Dobre są pochwały ludzkie, ale lepiej, jeśli
rzecz sama siebie chwalić może.

Tak też jest i z grą braci Mullerów. Pierwszy kon­
cert kwartetowy dawany przez nich, mimo europej­
skiego rozgłosu, niewielu ściągnął słuchaczy, na dru­
gi już publiczność zgromadziła się, gotowibyśmy nawet 
powiedzieć, nadspodziewanie licznie.

Obawiano się miernoty, poznano prawdziwy artyzm.
Co to za wykończenie, zgodność, siła i uczucie w tej 

grze! Wyższego kw artetu nikt chyba jeszcze nie złożył, 
odkąd muzyka wyrobiła się w dzisiejszej swej postaci. 
Teraz dopiero poznajemy wielką potęgę kwartetu. 
W sprawozdaniu z Igo koncertuoceniliśmvjuż]grędwóch 
głównych partij: wjollonczelli prowadzonej przez pana 
Mullera i pierwszych skrzypców trzymanych przez pana 
Schievera. Zdań tam  wypowiedzianych, powtarzać 
teraz nie będziemy. Byłoby to zbytecznem, wczorajszy 
koncert bowiem w niczem ich nie zmienił. Owszem, 
przekonania nasze silniej jeszcze utrwalonemi zostały: 
taka prr/ekucja, jaką nam dają bracia Mullerowie, przy­
nosi zaszczyt im samym, a jest prawdziwym hołdem
dla kompozytorwów.

Wrzędzie kompozytorow reprezentowanych na kon­
cercie znajdujemy dwie gwiazdy pierwszej wielkości 
Beethowena i Haydna i dwie mniejszem bijące 
światłem Cherubiniego i Schuberta.

Na wczorajszym koncercie ideał sławy ustąpić musiał 
przed rzeczywistością wrażeń i uczuć. Scherzo Cherubi­
niego powtórzonem zostało na powszechne żądanie; 
kw artet Schuberta D miękkie pociągnął i zatrzymał 
przy sobie n a  długi czas dusze słuchaczy.

Bo też rzadko gdzie spotkać można naraz tyle 
powagi i śmiechu, tyle wspaniałej a tęsknej ociężałości, 
obok śmiałego polotu wiejącego nad duszę słuchacza, 
jak  wicher jesienny. Kw artet Schuberta pełen jest 
zwłaszcza w 1-szem Allegro tylu niezrównanych pię­
kności, myśl jest tam tak  głęboka, dramatyczna, a czyż 
potrzebujemy dodawać, źe i śpiewna, w najwyższym 
stopniu śpiewna, iż nie dziwimy się wcale publiczności, 
jeśli tak  silne odebrała z kwartetu tego wrażenie.

Przyczyniła się do niego i sama natura  kompozycji 
dającej instrum entom  szersze pole do popisu i wy­
konanie, k tóre na tem właśnie polu z prawdziwym 
wyszło blaskiem. Rzucilibyśmy tylko wątpliwość czy

w drugiej warjacji, w audante, drugie skrzypce i al­
tówkę, me za mocno przywtarzająwiolonczelli.

Wiolonczellę tę  uważamy za prawdziwy, stały prym 
kwartetu, bez względu na rolę zostawioną jej przez kom­
pozytora. Wiollonczella prowadzi za sobą wszystko. 
Siła w niej i wyrobienie są tak wielkie, że z jednej 
strony w tremolach dawała ona złudzenie całej or­
kiestry, a z drugiej w cichym prawdziwie Szubertow- 
skim finale naśladowała dalekie organy. W rażenie 
tego pianissima, jest niezatartem.

—W dniu jutrzejszym, to jest we czwartek 17 b. m. 
jako w dziewiątą bolesną rocznicę śmierci Jana Feli­
ksa Piwarskiego, odbędzie się o godzinie 11 przed po­
łudniem, w kościele Śgo Józefa Obi. N. M. P. na K rak- 
Przedm., nabożeństwo żałobne za jego duszę, na które 
pozostała wdowa z rodziną, życzliwych Przyjaciół za­
prasza. — 8674— (18,611)

—  Jutro  (d. 17b.m.) o godz: H ej z rana, jako w ro ­
cznicę śmierci, odbędzie się żałobne nabożeństwo, w ko­
ściele Sgo Antoniego, za duszę ś. p. Jenerała  b. W. P. 
Jakóba Lewińskiego, uprasza się więc na takowe fa­
milię, oraz Przyjaciół i Kolegów’ zmarłego.

— 8639 -  (18,535)
— Zaspokój duszy ś. p. Henryka Zegrzdy, zm arłe­

go dnia 4 Grudnia b. r. w gubernji kaliskiej, i owiecie 
konińskim, gdzie tenże w grobie ojca swego został 
pochowanym, stroskana m atka wraz z synem w tak bo­
lesnym smutku, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych na żałobne nabożeństwo dnia 17 b. m. to jest 
we Czwartek o godzinie 10-ej w kościele S-to Krzyz- 
kim odbyć się mające. 8 ,664— (18,612)

—  W anda Jeziorkowska, przeżywszy lat 10, w dniu 
wczorajszym żyć przestała. Exportacja zwłok odbę­
dzie się w dniu jutrzejszym o godzinie 3 po południu, 
z dolnego kościoła Ś-go Krzyża na cmentarz pową­
zkowski. — 8675— (18,617)

— Dnia 2go b. m. i r., zm arł ś. p. Piotr Droszew- 
sk i, dziedzic dóbr Charchowa, w okręgu Szadkowskim 
położonych, w 38 roku życia. Pochowanym został 
w grobie familijnym, w mieście Szadku.

— Dziś z kościoła Śtej Anny, na Krak.-Przedmie- 
ściu, przeprowadzone zostały na cm entarz powązkow­
ski, zwłoki ś. p. Doroty Michałowskiej, w 73 roku 
życia zmarłej.

  Ogłoszony przed kilku dniami przez D eparta­
m ent Pocztowy spis wszystkich pism perjodycznych, 
na które na rok przyszły tenże D epartam ent przyj­
muje prenumeratę, obejmuje w porównaniu dawniejsze­
go spisu, znacznie większą pism czasowych liczbę, 
Pocztam t sprowadzać będzie w roku 1869 pism F ran- 
cuzkich 53, Niemieckich 67, angielskich 19, słowiań­
skich 16, i innych więcej niż w roku bieżącym; dalej, 
jedno pismo Greckie, jedno Hebrajskie i ośm włoskich 
z których dotychczas żadne w Rossji czytane niebyło.

— W roku bieżącym w mieście,tutejszem zajmuje 
się praktyką prawną dwudziestu czterech obrońców 
sądowych, czterdziestu sześciu patronów, dwudziestu 
pięciu adwokatów i czterdziestu jeden obrońców przy 
senacie. Kanccllarji zaś notarjalnych istnieje dwa-

i dzieścia trzy, a komorników czynnych jest dziewięt- 
i  nastu.
I — W tych dniach przybył do Warszawy z Kalisza 

artysta  dramatyczny p. Leszczyński, z zamiarem wy­
stąpienia na scenie.
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— Przypominamy osobom, które dotąd nie wykupiły j 
nowych akcji Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych, 
że ostatni zakup obrazów do rozlosowania nastąpi za 
dni cztery, ,a losowanie w końcu bieżącego miesiąca.

— Zwracamy . uwagę właścicieli sosnowych zagaj­
ników w pobliżu Warszawy, że niezadługo rozpoczną 
przyjętym zwyczajem, gospodarstwo plądrujące, t ru ­
dniący się przygotowaniem na święto choinek. Na- 
szem zdaniem, dla ukrócenia różnych nadużyć naj- 
właściwiejby było, ażeby na rogatkach, każdy przywo­
żący choinki usprawiedliwił dowodem, że one pocho­
dzą z jego zagaju, albo że je  nabył dla sprzedaży 
w mieście. Kwestja powyższa pozornie tylko wydaje 
się mało ważną. Upewniano nas jednak, że w roku ze­
szłym, z sosnowego lasku należącego do jednej 
z mniejszych majętności za W isłą, skradziono przed 
świętami, do stu sztuk wysmukłych kilkoletnich choin.

— Dowiadujemy się ze Doktór medycyny p. Karol 
Benni, mianowany został assystentem kliniki chirur­
gicznej przy Szkole Głównej.

—  W tych dniach z obrazu p. Brodowskiego, znaj­
dującego się obecnie na Wystawie Sztuk Pięknych, zo­
stała zdjętą fotografia przez p. K. Bayera. O ile wie­
my, fotografja rzeczona ma posłużyć do uskutecznie­
nia z niej drzeworytu dla Tygodnika Illustrowanego.

— Za znajdujący się obecnie na wystawie Sztuk 
Pięknych obraz „Zygmunt i B arbara w “pałacu Radzi- 
wiłowskim,“ jak  nas upewniano, Matejko żąda 4500 
florenów czyli 2700 rs.

—  Słyszeliśmy że jeden z tutejszych literatów zaj­
muje się obecnie przekładem  z niemieckiego znako­
mitego dramatycznego utworu Beera p. t. Struensee. 
Do tragedji powyższej napisał muzykę b ra t autora, 
Mayerbeer.

—  Od pewmego czasu pojawiły się w użyciu zapał­
ki szwedzkie, parafinowane, zapalające się jedynie 
o massę znajdującą się na pudełku. Zapałki te oprócz 
bezpieczeństwa zaleca także i doskonałość wyrobu. 
W artoby też było, ażeby tutejsi fabrykanci postarali 
się o sekret ich przygotowywania z Jonkopingskiej 
fabryki chemicznej.

—  Wczoraj na scenie wielkiej odbyła się pierwsza 
próba opery Aubera “Pierwszy dzień szczęścia." Tłu­
maczenie i podkład pod muzykę uskutecznił p. L. 
Matuszyński; próbam i i przedstawieniem opery zaj­
muje się St. Moniuszko.

— Przypominamy, że dziś w sali Resursy Obywa­
telskiej, o godz: 8ej wieczorem, odbędzie się koncert 
Józefa Wieniawskiego.

—  W Janowie Lubelskim otwarte zostało biuro te ­
legraficzne na użytek korrespondencji prywatnej.

— Do wczorajszego numeru Gazety „Gazety Pol­
skiej dałączoną została broszura obejmująca rozpra­
wę p. t. „Znaczenie ekonomji wr cywilizacji nowocze­
snej)* jako skazówka zasad redakcji czasopisma Eko­
nomisty. Autorem powyższej rozprawy jest p. Nagórny 
redaktór Główny Ekonomisty i dodatku „M erkury.“

— Wypadek samobójstwa aktorki, pani Otto, o 
którym wczoraj wr naszem piśmie donosiliśmy, zdarzył 
się nie w Mubece, ale wr Lubece.

Ze ślizgawka jest przyjemną, a nawet zdrowiu 
pomocną zabawką, rzecz wiadoma. Ale, że jej um iar­
kowanie i ostrożnie używać należy, nie jednokrotnie 
mieliśmy tego przykłady. W zeszłą niedzielę po- 1 
cnowanojjna cmentarzu powązkowskim zwłoki kilkuna- 
sto-letniego młodzieńca, który w skutku upadku na

ślizgawce i zatajenia tego przed rodzicami, a tem 
samem opóźnienia pomocy, trzeciego dnia świat ten  
pożegnał.

—  Otrzymujemy znowu wiadomość o szkodach 
i zrządzonych przez burzę 7go b. m., we wsi Sędzi-

cach, na drodze, pomiędzy miastem Sieradzem  i K a­
liszem. Od pioruna zgorzały budynki gospodarskie, 
z krescencją i inwentarzem. S traty  do 20,000 rubli 
m ają dochodzić. We wsi Gospodarzu, w powiecie ło -  
dzińskim, uragau powywracał stodoły i obory. W alą­
ce się obory przygniotły siedmdziesiąt sztuk bydła 
Wczesny jednak i skuteczny ratunek ocalił je po więk­
szej części, kilka jednak sztuk zostało zabitych na 
miejscu, a kilka dorznąć musiano.

—  W ostatnim numerze „Tygodnika Illustrowane­
go1', korrespondencja ze Lwowa wspomina, iż na prze­
strzeni budującej się kolei lwowsko-brodzkiej, od da­
wnego dworca kolei krakowskiej do dworca nowego 
na przedmieściu Żołkiewskiem, znaleziono niektóre 
przedmioty archeologiczne godne uwagi, a między 
tem i posążek wyobrażający rzymską karjatydę w sty­
lu renesansowym naśladowaną. Dołączony rysunek 
bliżej objaśnia tę wzmiankę. Redakcja w dopisku 
oświadcza, iż m ała ta  karjatyda skompjowana jest 
z dawnego rzymskiego wzoru, ta  bowiem okoliczność, 
iż jest odlewem żelaznym, świadczy, iż nie jest pier­
wotnie rzymską, lecz z późniejszych pochodzi cza- 
n i i  z ,?P°ki renesansu, najdalej z XVI lub XV wieku. 
Odebraliśmy z tego powodu list od jednego z naszych 
korrespondentów, który obejrzawszy wyrysowane ka- 
rjatydy, o których piszemy, jest zdania, że niepocho- 
(lzą one z odległej starożytności. Posiada on bowiem 
dwa żelazne lichtarze, przedstawiające zupełnie takie 
same karjatydy, ma je  po swej rodzinie, i o ile pa­
mięta, kupione były w fabryce odlewów żelaznych 
i mosiężnych w Białogonie pod Kielcami, gdzie od­
lewano rozmaite przedmioty, w stylu starożytnym 
i nowszym.
. .7~ -Dnia 5go b. ni we wsi Sławsku (Powiat Koniń­

ski,, zm arł Antoni Borodzicz. b. naczelnik powiatu 
konińskiego. Żył la t 76.

~ Z G°r Śto-Krzyzkich  otrzym ała „Gazeta 
Waiszawska1' następującą korrespoudencję. Dnia 12 
grudnia 1868 roku: U nas i podobno w znacznej 
części kraju na porządku dziennej gawędy je s t bu­
rza (i jej skutki), jaka m iała miejsce 7 grudnia r. b., 
bo też zostawiła na długo silne wrażenie z donio- 
siosci swojej i zrządzonych szkód. W podobnej po­
ize roku zdarzały się grzmoty i pioruny, lecz naj­
starsi nie pamiętają, aby była w takich rozm iarach 
i na tak  znacznym obszarze ziemi. Burzaz nadzwyczaj­
ną szybkością i prawie nagle nadciągnęła do nas od 
strony Radomia; na chwilę ociepliło się, było nawet 
parno, jakby wśród lata; pierwszy huragan mieliśmy 
po godzinie 2ej z południa, drugi około 8ej w wie­
czór, który był daleko silniejszy od pierwszego. Lasy 
mniej zwarte, połamane i wywrócone, wiele budyn­
ków przewróconych, inwentarz pozabijany; największą 
klęskę poniosły wiatraki, jako na miejscach wzgó- 
rzystych i odosobnionych położone. Nowy w iatrak 
pod miastem Kunowem zdruzgotany, przyczem dwo­
je  ludzi zabitych; takiż los dotknął w iatrak we wsi 
Nagorzyce za Słupią Nową. Szczególniejszy wypadek 

: m iał miejsce pod Suchedniowem: w oczach pędzonej 
kurjerki z Radomia do Suchedniowa, trzasnął pioruu 
w chatę pod lasem położoną; przytomni passażero-



wie wpadli do zapalonej chałupy, a nie zastawszy 
nikogo z mieszkańców, zdołali pożar przytłumić i oca­
lili mienie biednej rodziny. Różnych wypadków by­
łoby na tysiące do opowiadania, a wszystkie pocią­
gnęły za sobą klęski ogromne, jakich pobieżnie opi­
sać niepodobna. Z naszych stron nic nowego niema do 
powiedzenia. Raz mamy błoto, drugi raz ostrą gru­
dę; to też błogosławiony jest każdy kawałek szossy. 
Obecnie cieszymy się ze świeżo rozpoczętej z mia­
sta Kielc do miasteczka Bodzentyna Zwirówki.

— Z Lublina, 7go grudnia, było tu 9 stopni cie­
pła; w ogrodzie przy kościele pp. Szarytek, bez wy­
puścił pączki liściowe i w wielu innych miejscach 
jak nam donoszą, różne rośliny zazieleniły się, a na­
wet w zbożu oziminy porosły w zawiązki, co wedle 
zdania gospodarzy, nie jest bardzo pocieszającem na 
przyszłoroczne zbiory. W poniedziałek prawdziwie 
letnia burza nawiedziła nasze miasto; gęsty i ciepły 
deszcz z grzmotami i błyskawicą przy silnym wie­
trze o godzinie 2ej po południu, zaciemnił horyzont 
i trwał parę godzin, burza ta, oprócz pomniejszych 
szkód z wyrywania drzew, okienuic, drzwi, szyldów i t. p., 
spowodowała nieszczęśliwy wypadek: zerwany bowiem 
dach z krokwiami z domu Nr 92, przy ulicy Grodz­
kiej, spadając ranił mocno, idącą podówczas sługę 
Marjannę Jaskównę, która znajduje się w niebezpie­
czeństwie życia. — W tych dniach z rozporządzenia 
prezydenta miasta, ulica Królewska przyozdobioną 
została rzędem drzew; pomysł ten, tak pod wzglę­
dem upiększenia miasta', jako i sanitarnym, nie małą 
gra rolę i godny naśladownictwa, co do innych ulic 
i placów; nam naś należy tylko przyklasnąć i życzyć, 
aby drzewka te z wiosną pokryły się zielonością.

(Kur. Lub.)
— Piszą z Końska. Dnia 7go b. m. o godzinie 2ej 

po południu, od strony zachodniej sformowały się 
sine chmury, a cały horyzont od wschodu zciemniał 
tak, że wkrótce nastąpiła zupełna ciemność. Po chwili 
widziane były błyskawice i kilkakrotne grzmoty sły­
szeć się dały, po których spadł ulewny deszcz z tak 
silnym wiatrem, że okna od strony zachodniej we­
pchnięte zostały siłą wiatru, do środka mieszkań. 
Z budynków dworskich folwarku Gowarczowa, dachy 
burza zniosła, unosząc je daleko, drzew połamanych 
mnóstwo, mury popochylane; trwało to minut ośm. 
W folwarku Ludwinowie, do Gowarczowa należącym, 
burza zniosła wszystkie budynki, stodoły, owczarnię, 
gorzelnie, słowem, w ośmiu minutach, folwark cały 
zrównany został z ziemią. W dobrach: Januszowice 
i Sławno, budynki trąba wietrzna zniosła, inwenta­
rze w części pozabijane, następnie horyzont od za­
chodu się wyjaśnił, a wicher zmniejszył. Barometr 
oznaczał burzę i wiatr przy calach pięciu.

— Sprawozdanie  zesslo-tygodiiiowe Giełdy /Warszawskie j.  
R uch w papierach publicznych, pod wpływem  niekorzystnych  
kursów berlińskich, w tygodniu u b iegłym  bvł nadzw yczajnie  
ograniczony. Bojąc się jeszcze  w iększego obniżenia  kursów , 
narzuca się  z ofiarowaniam i, a  kupujących bardzo było m a­
ło , którzyhy n ie chcieli wyzyskiw ać do ostatka usposobienia  
postrachu. W takiem  położeniu  rzeczy  m ało ty lko kwoty 
listów  zastaw nych  w eszły  do transakcji przy obniżen iu  k u r­
su  tak  pierwszej jak  drugiej serji o “/ « ,  */ą °/o> cę  w szakże  
nio m oże być m iarodajnem , gdyż w ostatn ich  dniach tygo­
dnia sprzedaży praw ie całkiem  nie było. — L istó w  lik w id a ­
cyjnych w iększe prnerzucano sum m y i  to w m iarę nacierają­
cej chęci sprzedaży z w iększem  lub m niejszem  obniżeniem  
kursu, tak , że  w końcu tygodnia to obniżenie w porównaniu  
z kursem  tygobnia poprzedniego dosięgnęło  całego procen'u.

 Dodajm y do tego je szc ze  sprzedaż kilku  tysięcy  rubli
obligacji T ow arzystw a K redytowego po cokolw iek w yższym  
kursie, a obraz obrotów  w papierach publicznych na g ie ł­
dzie naszej z tygodnia u b iegłego ju ż  je s t  skończonym .— Mimo 
bowiem ofiarow ań pięcioprocentow ych biletów  banku C esar­
stwa n ie zn a lazł się  na nie nabywca; a m etalików  cztero- 
procentowych n ie  dostarczono; w akcjach ząś kolei ż e la ­
znych  n ie zdarzyły się  żadne tranzakcje.

— Od osoby przybyłej koleją żelazną Warsz-Wied., 
dowiadujemy się: iż wczoraj na stacji Skierniewickiej 
z powodu mylnego nastawienia zwrotnicy pociąg 3-ci 
zszedł na niewłaściwą linję i z tego powodu spotkał 
się z pociągiem N. 11. Nikt z ludzi szkody nieponiósł, 
uszkodzoną została tylko jedna maszyna i kilka wago­
nów. Konnnunikacja nieuległa przerwaniu.

— Dnia dzisiejszego w dalszem ciągnieniu 5ej Klas- 
sy 111 Loterji Klassycznej, znaczniejsze wygrane 
padły: Rs. 20,000, na Nr 16,497, u kollektora Maj- 
zlera w Łasku; Rs. 2,500, na Nr 994, u kol. Giwar- 
towskiego w Warszawie; Rs. 2,500, na Ner 6,282, 
u kol. Aronsohna Judla, w Kalwarji; Rs. 1,000, na 
Nr 12,478; po Rs. 500, na Nra: 2,214, 2,683,7,447, 
7,596 i 17,248.

— Panu X. Prawa zasługi, p. S. w kwestji kuchen 
tanich, racz Pan udowodnić faktami, gdyż żadnego na 
to dowodu pod ręką niemamy, i tern samem niemo- 
żemy zamieścić w naszem piśmie nadesłanej kor- 
respondencji.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskie go,“ 
od M. R. rs. 1, na kuchnie ludowe.

— Dziś rano pan Mayer Bersohu nadesłał do Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego rubli srebrem s to  
tiięćdzicsiąt, z przeznaczeniem jednej połowy tej 
kwoty na kuchnie tanie, a drugiej na mające się zało­
żyć podobne kuchnie tanie dla ubogich wyznania moj- 
żeszowego. Za tak hojny dar, składamy ofiarodawcy 
szczere dzięki w imieniu obdarowanych.

Wieliczka, lig o  grudnia.—Dalsze roboty około za­
tamowania wody zupełnie wstrzymane zostały, aż do 
nadejścia, ustawienia i wprowadzenia w ruch machin 
parowych, do pompowania wody. W pozostałych szy­
bach wydobywanie soli odbywa się dalszym trybem.

— Ze Lirowa 14 b. m. Dla uspokojenia obawy 
dającej się słyszeć między mieszkańcami Wieliczki, iż 
na wypadek uszkodzenia budynków lub gruntów z po­
wodu wylewu wody w tamecznych kopalniach soli, 
właściciele może nieotrzymają żadnego wynagrodze­
nia, według jednak postanowień ustawy górniczej, za 
wszelką znajdującą się na powierzchni ziemi własność 
odstąpioną na użytek górniczy lub przez górników u- 
szkodzoną, należy się odpowiednie wynagrodzenie. 
To wynagrodzenie ustanawia się polubowną ugodą 
między posiadaczem kopalni a właścicielem gruntu. 
Jeżeli zaś taka ugoda do skutku nie przyjdzie, naten­
czas starostwo górnicze wspólnie z władzą polityczną 
z przywołaniem rzeczoznawców, zbadawszy szkodę, 
wynagrodzenie oznacza i poszkodowanemu przyznaje. 
Zobowiązaniu do wynagrodzenia szkód podlegają ko­
palnie skarbowe zarówno jak i prywatne. Do kopalń 
solnych w szczególności te same przepisy na mocy 
osobnego rozporządzenia mają być zastosowane.

— Dnia 30 b. m., miał miejsce w Luwrze smutny 
wypadek, który mógłby być jeszcze smutniejszym, 
gdyby nie szczęśliwy zbieg okoliczności. Odnawiano 
właśnie wielką salę tronową, w której odbywa się



zwykłe otwarcie posiedzeń ciała prawodawczego; nosi 
ona nazwę sali stanów' salle des etats i uważana jest 
(przez francuzów) za najpiękniejszą, salę w świecie. 
Z powodu zbliżającej się już sessji z r. 1869, nakaza­
no przyśpieszyć roboty w sali. Na olbrzymiem ruszto­
waniu, pod sklepieniem pracowało więc stu przeszło 
robotników. Robota szła jak  najlepiej. W godzinie 
obiadowej, robotnicy udali się na miasto, jeden tylko 
z nich niejaki Bichet, znajdował się jeszcze na ruszto­
waniu dokończając roboty. Nagle rusztowanie zapadło 
się i Bichet spadł na .ziemię, straszliwie pokaleczony. 
Odwieziono go do szpitala w Citć, a rodzinie jego ze 
strony m inistra zapewniono wszelką możliwą opiekę. 
Jakie szczęście, że zapadnięcie się rusztowania nie na­
stąpiło jakiem i 15 minutami wcześniej!

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wiadomości o grecko-tureckich nieporozumieniach, 

są dziś sprzecznemi w m iarę źródeł, z których pocho­
dzą, gdyż półurzędowe francuzkie dzienniki z „Con- 
stitutionnel’em11 na czele, wyrażają nieochybne przeko­
nanie, że nieustannym usiłowaniom dyplomacji uda 
się jeszcze dość wcześnie spór w swym zarodku utłu- 
mić. Iw 'A nglji, jak  się zdaje, nie wierzą w otwarty 
wybuch takowego: „Times-1 jest naw'et pełen przeko­
nania, że obecne przesilenie wywoła trwale lepsze 
stosunki pomiędzy Turcją a Grecją. Wcale odmiennie 
brzm ią nowiny przywiezione pocztą lew'ancką wprost 
z widowni zatargów. W edług nich, równie w Atenach 
jak  w Konstantynopolu, rządy są  zdecydowane^ ra ­
czej dopuścić do najgorszych ostateczności, aniżeli 
ustąpić. Przy tern nie należy spuszczać z uwagi, że 
odnosząc się do tego, wiadomość z Aten nosi jeszcze 
datę 5 b. m., datę stosunkowo zbyt dawną, i że od 
tego czasu mogła zajść spokojniejsza rozwaga, pod 
czas, gdy wiadomości z Konstantynopola opierają się 
wyłącznie na podaniach „Turquie“ , która, jak  to so­
bie przypominamy, zajście całe od pierwszej chwili 
w' zatrważający malowała sposób. Zdaniem na- 
szem byłoby niewzględnością, zrzekać się nadziei spo­
kojnego załatwienia tej sprawy z powodu tych sprze­
cznych a niepokojących podań.

Nie należy spuszczać z uwagi trudnego położenia, 
w jakiem znajduje się rząd grecki. Jeżeli donoszą 
z Kopenhagi, że stam tąd królowi Jerzem u radzono 
skłonić się do ustępstw, to z drugiej strony pewmą 
jest rzeczą, i że rząd obecny naraziłby sympatie, ogółu 
jeżeliby żądaniom Wys. Porty stawionym w tak szorst­
kiej formie, w jakiej je  dzienniki podają, zbyt po­
chopnie uledz zamierzał. Nie należy również zapo­
minać, w obec tak  surowo potępionego przewozu 
greckich ochotników na Kandję, że w swoim cza­
sie n ie’powstawano na przewóz garybaldzlstów do b. 
królestwa neapolitańskiego, dokonywany przez an­
gielskie okręty.

Podług dziennika „La France11 jeszcze w dniu 8 b. 
m. rząd ateński okazywrał silne postanowienie odrzu­
cenia tureckich pretensji. Opinja publiczna była nad­
zwyczaj rozdrażnioną, a ten dziennik wojowniczym. 
Krążyły wieści, że trzydzieści bataljonów ochotników 
uformowanych zostanie, i że część armji otrzym ała 
rozkaz stanąć wydłuż granicy.

Z drugiej strony, telegram z Konstantynopola zwra­
ca uwagę na dość znaczący artykuł dziennika „Tur- 
quie“, którego autor wyrzuca interwencji mocarstw,

reprezentowanych i podpisanych na traktacie paryz- 
kim, że „podkopuje i niweczy- państwo tureckie, że 
występuje zawsze nie w porę, i że nie uznaje władzy 
sułtana.

„Położenie państwa ottomańskiego, względem gre- 
cji, mówi „Turquie11 „jest nie do wytrzymania; zażar­
ta  nienawiść tego państwa, kosztuje Turcję ofiary z lu­
dzi i pieniędzy; czas już ażeby P orta  odzyskała swą 
swobodę działania, i zajęła stanowisko, jakie jej n a ­
znaczają jej honor i  godność. Jedynym może sposobem 
uniknięcia pożogi europejskiej wojny, byłoby położe­
nie kresu temu położeniu; fałszywemu zarówno wzglę­
dem przyjaciół, jak  i nieprzyjaciół.11

„Journal de Paris11 podaje in extenso  treść ultim a­
tum przesłanego gabinetowi ateńskiemu. Składa się 
ono z pięciu punktów, a mianowicie: 1) Rozwiązanie 
natychmiastowe oddziałów ochotniczych, które się po­
tworzyły na różnych punktach terrytorjum  greckiego, 
i przeszkodzenie tworzeniu się nowych. 2) rozzbro- 
jenie statków korsarskich „Euosis„ „K reta-1 i „Pau- 
hellenion-1, albo zamknięcie im przystępu do portów 
greckich. 3) ukaranie odpowiednio do praw istnieją­
cych sprawców morderstw popełnionych tureckich 
w Syra i na innych punktach terrytorjum  greckiego, 
jako też przyznanie wynagrodzenia pieuiężnego rodzi­
nom pomordowanych ofiar 5) zachowywanie nadal 
warunków zgodnych z istniejącemi trak tatam i i pra- 
wrem narodów.

Telegram wczorajszy, oparty na prostej gazeciar- 
skiej wiadomości, iż Grecja w niektórych punktach 
spełniła, czego po niej żądano, a inne zbyła milcze­
niem, nie zdaje nam się być zasługującym na wiarę, 
gdyż z dwojga rzeczy, jedna; albo rząd grecki odrzuci 
stawione przez Turcję wymagania i starcie stanie się 
nieuchronnem, albo ulegnie im, a wtedy obawiać się 
należy, czy ta  zbyteczna powolność nie wywoła przesi­
leń, mogących doprowadzić do niemniej groźnego za- 
wikłania. Dzienniki paryzkie nie przestają objawiać 
najbardziej uspekajających przewidywań co do ukoń­
czenia tego sporu.

W prassie angielskiej odezwały się jednogłośne pro- 
testacje przeciwko myśli o pośrednictwie Anglji, po­
między Prussami a Francją, oraz przeciwko roli przy­
pisywanej gabinetowi St James, w początkach grecko- 
tureckiej kwestji: odpychają one energicznie w imie­
niu rządu W. Brytanji wszelką solidarność z gabine­
tem wiedeńskim, któremu jak wiadomo, przypisują 
głównie ini jatywę w tym względzie. Po pierwszy to 
raz może. główne organa prassy angielskiej, czy to na­
leżące do liberalnego, czy do konserwatywnego stron­
nictwa pokazały się bezstronnemi w udzielaniu nagan 
i objawieniu swych sympatji, zarówno greckiemu jak  i 
tureckiemu rządowi, dotąd albowiem widzieliśmy je 
zawsze słusznie czy niesłusznie pochwalające wszyst­
ko, co tylko zrobiła Wysoka Porta. Pokazuje się z te ­
go, że opinje wypowiedziane przez lorda Stanleya 
w mowie Kingslyńskiej, były tylko wiernem echem u- 
czuć większości narodu angielskiego, Niewątpliwą jest 
rzeczą, iż nowe ministerjum temi samemi natchnione 
będzie zasadami, a jednym z powodów, skłaniających 
nas do tego przypuszczenia, jest okoliczność, że pan 
Layard, ów zagorzały przyjaciel Turcji, k tóry był 
długie la ta  podsekretarzem stanu do spraw zagrani­
cznych, otrzymał obecnie inne przeznaczenie, jako 
dyrektor biura robót publicznych.

Wczorajszy telegram, donoszący o wejściu wojsk
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rządowych do Kadyksu, nie dozwala nam podawać za­
czerpniętych z dzienników zagranicznych wiadomości, 
które fakt ten poprzedziły, wspominamy jedynie, że po­
wstańcy liczyli w swych szeregach nietylko więźniów i 
galerników, których uzbroili, ale jak  utrzymuje „Jour­
nal des Dćbats“, mnóstwo podofficerów i żołnierzy 
z korpusu ekspedycyjnego, mającego popłynąć na 
wyspę Kubę. W edług telegram u zamieszczonego

Monitorze11, a nadeszłego z San Sebastian, po-
_ . . - - • • -i 1 ... r. I mrnlr Anrwwstańcy zdali się na łaskę i niełaskę, w skutek ener­

giczne* proklamacji jenerała Caballero de Kodas.
Obawa o to, że rewolucja hiszpańska nie zdoła u- 

trzymać swojego dotychczasowego, stosunkowo spo­
kojnego charak teru , daje się głownie dostrzegać 
w Portugalii. Wczoraj donosiliśmy o środkach ostró- 
żności' przedsięwziętych na portugalskiej granicy, a 
Morning Post"1 podaje wiadomość, że w Portugalji 

wszystkie warownie uzbrajają, zaciągają działa gwin­
towane i wszystko przygotowują, ażeby można było 
stawić czoło obcemu najazdowi. W edług „Morning 
Post’a“ lękają się w Portugalji ogłoszenia hiszpańskiej 
rzeczypospolitej i objawić się mogących w takim  razie 
anneksyjnych dążności, a stąd nie dających się um ­
knąć zatargów. .............................. . . . . . .

Ministerjalne dzienniki hiszpańskie niewielką mają 
ochotę przyznać się do całej kłopotliwości tamtejszych 
społecznych stosunków i wszelkiemi siłami pragnęły 
przypisać zaburzenia, tak  w Kadyksie, jak w Puerto 
Santa M aria zewnętrznym wyłącznie przyczynom, ja ­
ko to: intrygom stronnictwa Izabelli, albo amerykanów, 
chcących przeszkodzić wysłaniu wojsk do Kuby.

Dwie najważniejsze dziś sprawy europejskie, a m ia­
nowicie grecko-turecka i hiszi ańska, tyle nam miej­
sca zabrały, że z wiadomościami z innych krajów do 
ju tra  wstrzymać się musimy, zaznaczymy tu  tylko 
jeszcze ukonstytuowanie się izb rumuńskich, i oświad­
czenie Jana Bratiano w Izbie deputowanych, że nad- 
syłka broni z Pruss z wiedzą cesarza Napoleona odby­
wała się. Mówiąco przedstawionej przez barona Beusta 
.czerwonej księdze“ , oskarżał Bratiano rząd  austrjac- 

ki "o zamiary wcielenia Rumunji.
(Le Nord, W. T. B., La France. Nordd. Allg. Ztng, 

Neue Preuss Ztng.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 15 Grudnia.

Konstantynopol 14 Grudnia.— Potwierdza się, 
że poseł turecki opuścił Ateny, poseł zaś grecki 
i greccy poddani opuścili Konstantynopol. 
W Atenach miała miejsce demonstracja ^sym­
patyczna przed hotelami poselstw Anglji, A- 
meryki, Pruss i Rossji.

R edaktor, W. Szymanowski.

—  Stroskana żona ś. P- Karola Gerlach, wraz 
z familją zmarłego, składa uprzejme podziękowanie 
wszvstkim, którzy tak licznie zebrali się w dniu 1 (13) 
Grudnia r. b. na cmentarz ewangielicko-augsburgslo 
dla oddania ostatniej posługi zmarłemu, a nadto prze­
prasza za pomyłkę, dopuszczoną z winy zecera w Ku- 
ijerze Warszawskim, co do oznaczenia godziny po­
grzebu. —  Gerlach. — 8663—

—  Czy może być coś pożądańszego jak  zachowanie 
niezmiennej piękności, połysku i białości zębów l Sku­
tek ten pożądany, otrzyma się niezawodnie, przez uży­
cie tak  zwanego Creme dentifrice, zgęszczonego z chi­
niną pp. Iłigaud et Comp. Czy może być cóś ładniej­
szego, na gotowalni damskiej, jak  kryształowe pude­
łeczko, z takim  Creme’m prześlicznej barwy różowej. 
Przez użycie tego Crem’u spędza się nieprzyjemny 
osad na zębach, a pozostawia klejowatość tłustaw ą i 
łagodną polerującą emalję, nie szkodząc jej bynajmniej 
i barwi się dziąsła, zęby i szczoteczką piękną różową 
pianą. (2 1) 7758—  (16920)

—  (Nadesłano.) Zajmujące bardzo odkrycie doko- 
nanem zostało przez p. Burni de Buisson, znako­
mitego aptekarza z miasta Lyonu laureata akademij 
medycznej w Paryżu. Powszeclinie^ znanem  jest, iż 
dla odnowienia krwi przepisuje się słabym różne 
preparacje żelazne, które niekiedy nie skutkują wcale. 
P. Burni de Buisson postanowił uskutecznić połącze­
nie żelaza i manganezu, które to połączenie zwykle we 
krwi się znajduje. I  tak zam iast pigułek z jodku że­
laza, przygotował pigułki z jodku żelaza i manganezu. 
Szczęśliwe to połączenie wydało w szpitalach najpo- 
żądańsze skutki i dla tego to akademja medyczna 
w Paryżu przyjęła je i stwierdziła. Zalecamy więc 
słabym zażywać pigułki i proszki z jodku żelaza i 
manganezu p. Burin de Buisson za przepisem lekarzy 
i kiedy ich słabość tego wymagać będzie.

(3— 8) — 7,764—  (16,926)
—  Choroby syfilityczne , czyli tak zwane sekretne, 

leczy prędko i radykalnie, najnowszym sposobem Do­
ktor Kohn, Akuszer m iasta, przy ulicy Królewskiej, 
Nro 1062, w domu Jeziorańskiego, codziennie od 8ej 
do lOtej rano i od 3ciej do 6tej po południu.

(10— 14) - 7 , 7 2 7 . -  (15,024.)
—  W Piątek d. 18-go b. m. danym będzie w sali 

Resursy Obywatelskiej 3-ci wieczór muzyczny kw ar­
tetu smyczkowego Braci Muller (Yiolino 1° p. Schie- 
ver.) Biletów po rs. 1 kop. 50 i rs, 1 nabyć można 
w księgarniach pp. Sennewalda, Wendego, Gebethne­
ra  i Wolffa, Heosicka, i w składzie materjałów pi­
śmiennych p. Ottona Flecka na Krak.-Przedmieściu 
obok hotelu Saskiego.

(1— 3) - 8 ,6 4 8 —  (18,928)

D O N IE S IE N IA .
L O R X E T H I  T E A T K A Ł A E  najmodniejsze, wga- 

tunkacb wyborowych, wygodne, zdatne do noszenia na szyi, 
nadeszły w znacznej ilości do Składu Papieru K. Woyczyn- 
skie»o przy ulicy Wierzbowej, i są, do nabycia tam że po 
cenach bardzo przystępnych. (1—12) —8fi50-(16615)

RESTAURACJA
w domu przechodnim dawniej Rezlera, na lm piętrze, 

ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że na żądanie 
wielu Osób, będzie wydawać OJBIAOTf złożone z 5ciu 
dań, po Kop. 30 i 50; oraz P i e e z e u  z rożna, codziennie 
od godziuy loej rano, a to od dnia lig o  b. m., to jest od 
Czwartku. Jednakże Obiady i na porcje, jak  dotąd, pozo- 
stają do wyboru; z czem poleca się Szanownej Publiczności,

w w  I j  “ A  f i  •

(1—3) —8630—(18559)_________

(91981)—9i9S— (8—1)
•SpoiBeu kpoMzizjd ■Btn.Czaio ‘oBriąsiBiony n jo io n  u j 

•ojunyiop ?o3oj p’zpuMOjdpo qn| ‘oCnplnaz luoipsł l is  oizp8 
OBUZ prp ^qoiR 'tfcmSiiz "tu q tmfłt i mup s. Heiqzpnii|A3fl 
is sw  z ‘qomsjoid yn raeiąunz ratjsiq  z MnaszaramM sa id P ,



Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D Ó W C E ,
w Warszawie na PlaCu Bankowym, 

dom JW . lir. Przezdzieckiego, 
sprzedaje l ikiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Zyt- 
niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Makarony i Kro­
chmal. — Handlującym odstępuje się rabat.

(25—0) —7046—(15658)

Otrzymująca Cafe R esta u ra n t
ulicy Niecałej przy Saskim Ogrodzie, nowej 

bramie, pod nazwaniem (pod Różą), ma honor 
donieść Szanownej Publiczności, że od 1 Paźdz. r. b., 

; przyjęłam na siebie prowadzenie tej Restauracji, i wy­
daje Obiady po cenie umiarkowanej, składające się 
z 4-ch potraw po kop sr. 25, abonament miesięcznie 
rs. 6 i w każdej porze wszelkie jadłospisem objęte 
potrawy, wyjąwszy wszelkiej zwierzyny porcja po ce­
nie kop. 25. Kawa i H erbata w każdym czasie, w Śro­
dy, Piątki i Soboty przez cały adwent obiadów post­
nych dostać można, zaś w Niedzielę i Czwartki F laki 
Gospodarskie, Piwo Bawarskie na kufle po kop. 5, 
przy tej restauracji znajdują się Gabinety na żądanie 
gości. Billard nowej konstrukcji dobrze uregulowany.

Właścicielka M. J ę d r z e j e w s k a.
Tamże można powziąść wiadomość o 3 -ch Pokojach 

do wynajęcia, na dole od frontu, z meblami lub bez od
Nowego Roku 1869 lub wcześniej.

( 3 _ 5) —S540—(18,436)

O S T R Y G I
O stendzkle i HolsztyńNkle,

eodzień świeże w Handlu 
A u t .  S t ę p k o w s k i e g o .

(45—0) —7056—(15761)

OSTRYGI OSTEHDZKIE,
» codziennie świeże w Handlu S o w i i -
I  w m sm sm  HU t e g o  i S z u l c a ,  dawniej E . Koe- 
f  lichena, przy rogu ulic Długiej i Przejazd.
I  (20 — 20) —8006—O 7)43”! _ — ”

OS TRYGI
O stendzkle 1 llo lsz ty ń sk ld i

---------------  z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do
Handlu Win i Delikatesów A . B o e q n e t ,  w Gmachu Tea­
tralnym. (53—0) — 7002 — (15574)

\ w iM?ii asawaao? S
i  na Nowym-Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej „  
M Dziś, Polędwica z rożna od 8 wieczorem. \

Jutro , Schab z kapustą od 10 rano. #
W  każdej p o rze  wszelkio dziennym jadłospi- \  

sem objęte Potrawy. _ . S
Obiady po kop. 25 i 30, od godziny lej do 4ej 

po kop. 50, od godziny 2ej do 5ej. _ C
W każdej porze można dostać Drobiu, Zwierzyny, g  

Kotletów cielęcych i baranich, Bifsztyku , Rozbrat- \  
lu po wiedeńśku, Zrazów Ala Nelson i innych potraw, i  

^  Od godziny 8ej z rana KAWA ze śmietanką i HER- A 
^  BATA.—C odziennie z ranni od god. lo H i e ł -  ^

> k«sa z rożna z kapustą, porcja po kop. 1 0 . «
(9 -0 )  —8328—(3374) %

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: P .  J o w i n l a k l .

T E A T R  W I E L K I .
Jutro: 5 E A M P A . (wystąpienie P. Mtincheimer).

M U Z E U M  S Z T U M  P U E R W lf C M )  sr Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do aej po południu.

W y s t a w a  t i r ą j o u a  K a c h ę t y  S z t u b ,  P i ę ­
k n y c h ,  codziennie w Hotelu Europejskim.

’1® !^® **'’ O R F E U I I  przy ulicy Miodowej, w domu 
SW*®®* Lessera. Dziś i ju tro  P r z e d s t a w i e n i e  
M a g j i  I  O h r a z ó p  n i k n ą c y c h  przez Joachim a 
Lessera, Magika. (13—20) —8 2 8 2 —(17355)

^ S llI lP ^ 3* Al R A7 AR ^rzY U*'CY Królewskiej Nro 411,
4 tL i i4 . i l / jx l l i .  codziennie przedstawienie Pro- 
fessora W yższej M agji, A nton io  P h i­

ladelp h ia .
Na zakończenie „SFINKS11 na powszechne żądanie.

_______  (51—0) —8007— (15425)

Dziś i dni następnych, oprócz Piątku, Przed- 
fj$jywss‘ s ta n ie n ie  T eatru  Izraeiaklegfo, na
Placu Muranowskim. Bliższe szczegóły afisze donoszą. 
______________  (15 — 16) —7691 —(16873)

Dziś i codziennie, w Zakładzie Zimowym 
E L D O R A D O ,  przy ulicy Długiej, muzyka 
pod dyrekcją P. Piotra Eibl, uprzyjemniać bę­

dzie chwile Szanownej Publiczności. (4S—0)—7138—(15885.)

"m u e s s  s t ł K f c p y  w i a a g i w g H t K T
 _______ Dnia 4 (16) Grudnia 1868 i.

M onety i P ap iery .
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 2 
Dukaty Ilolend: rs: — k: — rs 3 k: 45 
Obligi skarbowe loo rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I s .  zars : 1 0 0 .
Listy zast,: 3 okresu, II s., z a rs : loo
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864

>, z r: 1866
Bilety Lanku Cesarstwa z r- I 860 
Akcje Drogi żel: War: Wied’: za sztuko 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiei 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres- 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej 
Obhgi Towarzystwa Kred: Ziems-

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.

83
79
67

139 1 —
136
87

64

94

99

83
79
67

138
135

66
63

94

99

60
7

17

50

50

Wartość kuponu bież: od L i^  Zast: rs: 1 k. 9 3 '/ ,
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 1 7 ’/

Berlin. W eksel 100 tal: 2m .rs. 1 *9 %  k: — rs: 1 19’/« k:- 
Lundi/n 3 M. 1 funt at: rs: 7 kop- 32  rs — k — 
Paryż  W eksel 2 m. za 300 fr: rs: 87 k. 45  rs. — k. — 
lfricdeń Wek: 2 m. za iso  w. a: rs. 91 k. 35 rs. — k.

Ceny T argow e W a r sz a w sk ie .-  Dnia 15 Gru- 
kma, płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop- 4o do rs. 6 
dop: 30; żyta od rs. 4 k. 80  do rs: 5 k: 95; Jęczmienia 4 i 2-rzę- 
dowego od rs. 4 kop: 65 do rs 4 k. 75; owsa od rs. 2 kop: 55 
do rs. 2 kop: 85; kartofli od rs. 1 kop: 20 do rs: 1 kop: 45.

O kow ity płacono, dnia 15 Grudnia, z 
k. 78 do rs. 2 k. 83%; za gar: od rs :—k. 9i %

za wiadro od rs. 2 
do rs: — k. 93.

Do dzisiejszego numeru dołącza się dwa ogłoszenia Bra* 
ci P op ow ych  o handlu herbaty, i K Seholtze i
Sp: o Glicerynie.

W D rukarni Kurjera Warszawskiego—  Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DW A  DODATKI.



1-ray DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 278.
Środa. —  Dnia 4 (16) Grudnia. —  Rok 1868.

USA C H & A K U H Ę .
Książki dla dzieci i młodzieży

wydane nakładem

HAURYCEGO ORGELBRANDA,
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 1 nowy, naprzeciw 

posągu Kopernika.
BAJARZ STARY dla małych dziatek (książka odznacza­

jąca  się doborem powiastek i wierszyków). Z koloro- 
wanemi rycinami, ozdobną okładką i oprawą w te k ­
turkę, rs. 1 kop. 20 .

DNI BŁOGIE D Z IE C IĘ C E . Książeczka obrazkowa dla 
drobnych dziatek, z odpowiedniemi wierszykami, 30 
kopiejek. __

GRY TOWARZYSKIE I  UMYSŁOWE:
Nr 1. Labirynt w Kluzjum, 60 kop.
N r 2. Podróż k o n n a  po Królestwie Polakiem i sąsied­

nich krajach, rs. 1.
Nr 3, Konik i giermek, 60 kop.

GRZECHY i CNOTY w 30 powiastkach, opowiedziane 
dziatkom s — io letnim, ozdobione 5 kolorowanemi 
obrazkami i chromolitografowaną okładką. W opra­
wie tekturowej, 67’/,.

HOFFMANOWA KŁEM. Z TAŃSKICH. Assarmot. Za­
bawa historyczna, z ryciną chromolitografowaną, rs. 1. •

— Notatki, kop. 75.
  Powieści z pisma S-go wybrane z ksiąg historycz­

nych starego zakonu, ze stosownemi do nich naukami 
moralnemi, rs. i kop. 50.

OBRAZKI DOMOWE dla małych dzieci, wierszem obja­
śnione i obrazkami kolorowanemi ozdobione. W o- 
prawie tekturowej i okładce ozdobnej, 40 kop.

OPOWIADANIA MATKI małym dziatkom, 16 powiastek 
ozdobionych 5 kolorowanemi obrazkami i chromoli- 
togrąfowaną okładką. W oprawie tekturowej, 6 7  ’/ a  k.

PIELG R ZY M  W  DOBROMILU, czyli nauki wiejskie z do­
daniem powieści. 2 tomy w jednym. Wydanie na pa­
pierze pół białym bez rycin, 50 kop.; z 4 rycinami 
70 kop., z 16 rycinami, rs l k. 20 Wydanie na welino­
wym papierze z 16 rycinami na grubym papierze, rs.
1 k. 5o; w oprawie tekturowej, rs. l k. 80 W płótno 
angielskie z ozdobnemi złoconemi wyciskami na o- 
kładce, rs. 2 k. 25

TO I OWO dla drobnych dziatek (krótkie powiastki, ba­
jeczki i wierszyki okolicznościowe). Ozdobione wielo­
ma rycinami i okładką, kolorowanemi. W  oprawie tek­
turowej, 90 kop.

ZW IERZYNIEC DZIECIĘCY na dwunastu koforowanych 
o b r a z k a c h ,  odpowiedniemi wierszami objaśniony. 
W  ozdobnej okładce i oprawie, 40 kop.

Powyższe książki mogą też być nabywane w Lublinie u 
S. Arcta, w Kaliszu u H. Hurtiga i Mittwocha, w Siedlcu 
u Strumpfa. (4—6) __________ —8346—

Książki dla młodego wieku
na nadchodzącą. Gwiazdkę służyć mogące,

A WYDANE STARANIEM
KSIĘGARNI I  SKŁADU NUT MUZYCZNYCH

G E B E T H i E U A  1 W O L F F A .
w Warszawie.

A b eead ln lk  do rozkładania, podług rysunków W. Ger­
sona, z obrazkami kolorowanemi na każdą literę a- 
becadła. rs. 1.

Anrzye W ł, L. Krótka nauka o ziemi i świecie. Wia­
domości popularne z nauk przyrodniczych. Kop. 20 .

— Księga najparaiętniejszych odkryć geograficznych; 
przeznaczona dla" dorastającej młodzieży. Podług naj­
nowszych źródeł. Z wielu drzeworytami. Rs. 1 k. 20.

— Opisy i przygody z podróży po różnych częściach 
świata. Z 6-ma rycinami. Rs. 1 kop. 50.

— Przypadki Robinsona Kruzoe Podług najlepszych 
źródeł dla dzieci polskich opracowane, z licznemi 
drzeworytami w tekście. Rs i kop. 20 .

— Toż samo z dodaniem 50 rycin. Rs. 1 kop. 50.
Jak ób . Podróż na około świata dla młodzieży, 

po polsku i po francuzkn. Rs. 1.
C h ęciń sk i Jan . Dzień grzecznego W ładzia w rymowa­

nych ustępach opowiedziany dziatwie; z dodaniem 
różnych wierszyków. Z 13 ma drzeworytami, rysunki 
Juljusza Kossaka. Rs. 1 kop. 8 0 .

— Opowiadania historyczne zebrane dla młodych czytel­
ników. Z 10-ma drzeworytami. Rs 1 k 20 .

D ziek oń gk i T. Rozmowy dziadka z wnukami. Rs. 1 
kop. 20, w oprawie r3. 1 kop. 50.

G rzeczne dziecię  czyli pierwsze zasady obyczajnego 
zachowania się Po polska i po francuzku. Kop. 90.

Jach ow icz  St. Czytania Józi, dziełko przeznaczone dla 
młodych dziewczynek, mianowicie między 10 a  12 
rokiem, kartonowaue. kop. 75.

Izd eb sk a  W ł. Wieczory z babunią. Powieści opowia­
dania poświęcone dorastającej młodzieży polskiej. Z 24 
rycinami chromolitografowanemi. Broszurowane. Rs. 
3 kop. 60 , ozdobnie oprawne. Rs. 4 kop. 80.

K ra k ó w  P au lin a . Niespodzianka. Zbiór powiastek 
dla pilnych dzieci. W ydanie czwarte. Kop. 90.

— Pamiętniki młodej sieroty. W ydanie trzecie. Z 4-ma
rycinami. Kop. 90.

— Wieczory domowe. Zbiór zabawek, opisów i powia­
stek dla nauki i rozrywki dobrych dzieci. Z rycinami 
kolorowanemi. Wydanie drugie. Rs. 1 kop. 20 .

— Wspomnienia wygnanki. Wydanie trzocie. Z 6-ma ry­
cinami. Rs. I .

L eclerq E m il Powieści prawdopodobne dla dzieci, 
spolszczone przez Jana  Chęcińskiego. Z  6-ma rycina­
mi. Rs. 1.

L ew estam  II. Fr. Obrazki z pożycia dobrej rodziny. 
Powieści dla grzecznych dzieci. Z rycinami czarnemi 
Kop. 40. Z rycinami kolorowanemi. Kop. 60.

Nlaeć Jan. H istorja kęsa chleba, listy do młodej osoby
0 życiu człowieka i zwierząt. Z francuzkiego. Dzieło 
przeznaczone przez Kommissję Uniwersytecką w P a­
ryżu na nagrody szkolne. Rs. 1 kop. 2 0 , w oprawia 
Rs. 1 kop. 50.

P om ieści żó łte , czyli książka dla małych dzieci. Po 
■ polsku i po francuzku. Z rycinami kolorowanemi. Rs.
1 kop. 2 0 .

Rodzima na bezludnej wyspie czyli Robinson Szwajcar­
ski. Tłómaczenie F . 8. D. dwa tomy w oprawie. Rs 
1 kop. 50.

Serw atow ak l X. W alery. Dzieje Starego i Nowego 
Testamentu krótko zebrane dla dzieci. Wydanie czwar­
te. Z wielu drzeworytami, w oprawie. Kop. 37Va-

— Dzieje Starego i Nowego Testam entu, krótko zebra­
ne dla dzieci. Wydanie drugie. Z 10-ma rycinami ko­
lorowanemi. W  ozdobnej oprawie. Rs. 1 kóp. 80 .

Ś m ig ie lsk a  Józefa . Obrazki z życia świętobliwych i 
bogobojnych Polaków i Polek. Serja pierwsza- W yda­
nie drugie, S-ma rycinami ozdobione. Rs. 1 kop. 50,

— Obrazki z życia bogobojnych i pobożnych Polaków ! 
Polek, ofiarowane młodemu wiekowi. Serja drugai 
Kop. 75. •

Sto zadań małego rachm istrza dla nauki i zabawy dzie­
ci, kartonowane. Kop. 40.

Szm idt Rs. k a n o n ik . 90 powiastek dla dzieci spol­
szczonych przez Jana  Chęcińskiego. W ydanie drugie. 
Z 8-ma rycinami. Rs. 1 kop. 2 0 .

— 100 powiastek dla dzieci spolszczonych przez Jana  
Chęcińskiego. W y d an ie  drugie. Z 8-ma rycinami. Rs. 
1 kop. 20 .

Szyli er  Leopold. Książka dla dzieci początkujących, 
obejmująca ćwiczenia początkowe, ustępy do czytania 
wierszem i prozą, ćwiczenia i figury dla rozbudzenia 
władz umysłowych, życie Jezusa Chrystusa i naukę o 
liczbach. Wydanie drug e, 8-ma rycinami ozdobione. 
Z rycinami czarnemi kop. 90. Z rycinami kolorowa­
nemi rs. 1 kop. 20 .

S t y m a n o t w g k i  W acław . Obrazki z życia znakomi­
tych ludzi, dla młodego wieku. Zebrane i ułożone 
z" różnych autorów. Wydanie ozdobione 10 rycinami. 
W arszawa 1866 . Rs. 1 kop so (9— 12) —7880—



Na Gwiazdkę,
SB A P O Ł O W Ę  C E S  Y 

M S I Ą Ż H . I  różnej treści, d la dzieci i dorastającej m ło­
dzieży; Abeealdnllt Ulustronany; Ksiąikl do
\  alioinistH a w gustownych uprawach; wyprzedają się, 
w m ieszkaniu Heleny Aon oleckiej, Krakowskie- 
Przedm ieście, N r 437, na  łm  piętrze, w prost Gm achu T o­
warzystwa Dobroczynuości. -jr—e ' — 8246—

— N a nadchodzącą C i w t a z d h ę ,  po lecająsię  d la dzieci;

Zabawki i Zajęcia Froeblowskie.
D otąd wyszły:

DAR l-szy FR O EB LA : Pudełko, sześć piłeczek, objaśnie­
nie, opis 40 gier w p iłkę , muzyka. Cena kop. 50; D A R II I  
FR O EB L A : Pudełko z 8 sześciankam i, objaśnienie, 2 ta b li­
ce, m uzyka i powiastki. Cena 40 kop.; TK A C TW O  D Z IE ­
C IĘ C E: W zory, opis, osnowy, paski, iglica, cena kop. 40.; 
M ALA SZKOLĄ m alow ania d la dzieci (opis, tablice, chro- 
molitografowane, czarne, farby i pędzelek. Cena 50 kop., bez 
farb 30. Dostać m ożna we wszystkich księgarniach, sk ładach  
papieru , zabawek i w składzie głównym w R edakcji P rz e ­
glądu Tygodniowego, przy ulicy Nowolipie, N r 2414/15.

(3— 3) • ‘ —8304 —

DONIESIENIA..
m a g ist r a t

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 17 (29) 

G rudnia r. b., o godzinie 12 w południe odbędzie się w Sa­
li Posiedzeń b iu ra  M agistratu  licy tacja in m inus przez o- 
pieczętow ane deklaracje, n a  dostaw ę w ciągu roku  1869 to 
je s t  od dnia 1 ( 1 3 ) Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i m ca 
1370 r.. Sukna, fianelki, nankinu, k ita ju  i perkaliku  na o- 
dzież d la biednych starozakonnych, oraz świec d la b iu ra  
D ozoru Bóżniczego, szkółek  religijnych . i adm in istracji 
C m entarza  starozakonnych, w ilości gatunkach  i od cen w a ­
runkam i licytacyjnem i objętych i do niniejszej licy tacji u- 
stanowiouych.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostawę, 
mogą złożyć w cza3?e i m iejscu wyżej oznaczonem  na  ręce  
p. o. P rezyden ta  M iasta, opieczętowano dek laracje, napisano 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych w yraźnie li­
teram i, bez skrobania, popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą jak i 
odstępują  p rocent od cen w w arunkach zam ieszczonych i 
do niniejszej licytacji podanych.

N ad to  do dek laracji w inien być dołączony kw it K assy 
Głównej Ekonom icznej m. W arszaw y, na  złożone w tejże  
wadjum  w ilości rs. 120 i na  koszta  ogłoszenia rs. 1 0 , 
k tó re  uieutrzym ującem u się przy licytacji, natychm iast zw ró­
cone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, 0 - 
raz  wzory są do przejrzen ia  w W ydziale Adm inistracyjnym , 
każdodziennie wyjąwszy dnie świąteczne.

W zór do deltlaraefi.
W  skutek  Ogłoszenia z dnia , . . podaję n in ie jszą  dekla- 

rację, iż podejm uję się dostawy w ciągu ro k u  1869 to je s t 
od dnia 1 (13) S tycznia 1869 r. do tegoż dnią i m ca 1870 
r. sukna, fianelki, cank inu , k ita ju  i p e rkaliku  n a  odzież 
dla biednych starozakonnych , o raz  świec d la  b iura  D ozoru 
Bóżniczego, szkółek  religijnych i adm inistracji cm entarza  
starozakonnych w iiości ga tuukach  i po cenach w w arun- 
kach cytacyjuych zam ieszczonych i odstępuję  od takowych 
cen procentów NN. (pisać lireram i), poddając się  wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych z a ­
mieszczonym.

Kwit na  z ł iżone w Kassie Ekonom icznej m. W arszaw y 
wadium w ilości rs. 120 i na  koszta  ogłoszenia rs. 10 przy 
mmejszem załączam .

S tałe  moje zam ieszkanie je s t  w N., pisałem  dnia N.
(Podpisać w yraźnie im ie i nazwisko)

P. o. P rezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenera ł-M ajo r, W itkow ski 

f>  q, - (aczelnik K ancellarji, Żdzltowfeekl.
'  •'   — 8389— (D. W.)

B M K  POJLSKI.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 17 (29) 

G rudnia r. b., o godzinie I2ej z rana, w Sali Posiedzeń B an­
ku  Polskiego, odbędzie się licytacja, na  sprzedaż więcej d a ­
jącem u, F ab ry k i sukna na  przedm ieściu W idom a w mieście 
Przedborzu w gubernji Radom skiej położonej, w raz z zabu­
dowaniami, domami m ieszkalnem i, m aszynam i, sprzętam i 
fabrycznem i i innem i przedm iotam i znajdującem i się na 
gruncie.

Szacunek do licytacji rzeczonej fabryki, z zabudowaniam i, 
domami m ieszkalnem i, m aszynam i, sprzętam i fabrycznem i i 
innem i przedm iotam i n a  gruncie znajdującem i się, u stan a­
wia się n a  summę rs. 17,700.

Szacunek postąpiony spłaconym być ma w ten  sposób, źe 
nabywca zap łaci w ciągu dni 8ostu od daty  licytacji jed n ą  
trzecią  część summy szacunkowej wyżej oznaczonej, re sz ta  
zaś, wraz z kwotą na licytacji postąpioną, pozostaw ioną b ę ­
dzie przy gruncie, do spłaty  ra tam i am ortyzacyjnem i, licząc 
po 5 %  rocznie na  procent, a  po 2%  n a  um orzenie.

W adjum  do licytacji wymagane je s t  w ilości rs. 1,770.
Szczegółowe w arunki sprzedaży przejrzeć m ożna każdo­

dziennie w godzinach służbowych, wyjąwszy dni św iątecz­
nych, w B iurze Naczelnika B anku Polskiego.

D eklaracje podług wzoru niżej podanego napisane, *bez 
skrobań, poprawek i przekreśleń, z  w yraźeuiem  liczb l i te ra ­
m i, adressować należy:

„D o własnych rąk  P rezesa B anku Polskiego, dek laracja  
do kupna  F ab ry k i sukna, wraz z zabudowaniam i i ru ch o ­
mościami znajdującem i się na gruncie, na  przedm ieściu W i­
doma w mieście P rzedborzu w gubernji Radom skiej po ło­
żonej.

Do deklaracji należy dołączyć kw it K assy B anku na  wa­
djum wyżej oznaczone, wniesione w gotowiźnie lub p ap ie ­
rach  publicznych procentowych.

D eklaracje przyjm owane będą do d n ia  17 (29) G rudnia  
r. b. w łącznie do godziny 11’/ 2 z rana.

Sprzedającą się F ab ry k ę  razem  z ruchom ościam i, chęć 
kupna m ający, na miejscu obejrzeć m oże, za  zgłoszeniem  
się do B urm istrza m iasta Przedborza.

V ice-Prezes,
Rzeczywisty R adca Stanu, (podpisano), R o g n s k i .

N aczelnik K ancellarji (podpisano), J .  M a k u l e c .  
W ZÓR DO D E K L A R A C JI.

W sku tku  ogłoszenia B anku Polskiego z dnia  ..................
N r 42,416, podaję niniejszą deklarację, iż  F a b ry k ę  sukna 
na  przedm ieściu W idoma w mieście P rzedborzu w gubernji 
R adom skiej położoną, w raz z zabudowaniam i i ruchom ościa­
mi na gruncie znajdującem i się, obowiązuję się kupić za  
summę rubli srebrem , (wypisać lite ram i ofiarowaną summę), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w wa­
runkach  licytacyjnych, k tó re  mi są  wiadome, objętym .

K w it na  złożone w Kassie B anku wadjum w sum m ie rs. 
1,770, wyraźnie rubli srebrem  tysiąc siedm set siedm dziesiąt, 
dołączam .

S tałe  moje zam ieszkanie j e s t  (wypisać miejsce
zam ieszkania).

Pisałem  w  d n i a   ...............
(Podpisać imie i nazwisko).

(3— 3) — 8228— (D. W.)

O C ł Ł O S S E E A I E .
Z arząd  Okręgowy Iużynierji W arszawskiego W ojennego 

Okręgu niniejszem  podaje do wiadomości, iż przy Iwango- 
rodzkim  Zarządzie Iużynierji odbywać się będzie 19 (31) 
G rudnia r. b., licytacja ustna  bez przetargu , z przypuszcze­
niem  i  opieczętowanych dek laracji, n a  oddanie w podrad  
u trzym ania w porządku w c iąg u  1869, 1870 i 1871 la t, 
k loak  w Iwangorodzbim  W ojennym Szpitalu.

W ądjum  wymagane do licytacji oznacza się Rs. 4 3 .
Życzący uczestniczyć w powyższej licytacji, p rzejrzeć  m o­

gą warunki takow ej w Iwangorodzkim  fortecznym  Z arząd z ie  
Inżynieiji.

W arszaw a, 29 L istopada 1868 roku.
N aczelnik Inżym erji W arszawskiego W ojennego Okręgu, 

Jen era ł-M ajo r Felehtner.
(1—3) —8590—(D. W.)



8429—(18136)

MITIJŁA. GŁICEKIIOWEDO

o e i i O g z E K i e .
Z arząd  Okręgowy In żyn ierji W arszawskiego W ojennego 

O kręgu ninicjszem  zaw iadam ia, iż w dniu 19 (31) G rudnia 
b r., odbywać się będą we właściwych M agistratach, licyta­
cje bez przetargu , z dopuszczeniem  i opieczętow anych de­
k la rac ji, na wypuszczenie w podrad w przeciągu la t  3cb, po ­
czynając od i Stycznia 1869 r. n iżej wymienionych podra- 
dów przy wojennych zabudow aniach:

1 ) W Górze K alw arji i Łowiczu, oczyszczania kloak.
2 ) W  R adom iu i K rasnym staw ie, w ycierania kominów.
3 ) W  Sieradzu, oczyszczania kloak i w ycierania kominów.
W adjum  przy przypuszczoniu do licytacji wymaga się na ­

stępne:
W G órno-K alw arji R s. 6 2 .
W Łowiczu R s. 110.
W Radom iu Rs. 45.
W  K rasnym staw ie Rs. 15,
W  Sieradzu na oczyszczenie kloak R s. 30; w ycierania ko ­

minów Rs. 7.
Życzący sobie przyjąć udział w licytacji, mogą przejrzyć 

w arunki i objaśnienia takow ej, w W arszaw ie w Z srrądz ie  W o­
jennych  Zabudow ań zostających po za obrębem  fortecy w M a­
g istra tach  m iast powyższych.

W arszaw a, 29 L is to p ad a  1868 r.
N aczelnik Inżynierji W arszawskiego W ojennego Okręgu, 

Jen era ł-M ajo r Felehtner.
(1— S) —8591—(D. W .)

Otrzymawszy bardzo znaczny T ran sp o rt prawdziwej 
A m erykańskiej

NAFTY i LIGROINY,
obniżyłem  do cen dotąd  n iepraktykow anych: 

L igroina, Garniec Kop. 75,
N afta, G arniec Kop. 8 0 ,

L am pki ligroinow e kuchenne i w arsztatow e po Kop. 25; 
w Składzie Szkła i ISafty 
H A K O L .A  W » ł » « A S \ A .

Podw al N r 482. w domu W go ° " n
U — R

O 21 wiorst od Warszawy, 
jest do sprzedania 150 s%-
gów ossowych, drzewo to _____

znajduje się przy samym plancie kolei Warszaw- 
sko-Terespolskiej, a pół wiorsty od szosy Brzes­
kiej; tamże jest do nabycia Drzewo obrobione, 
na cały wiatrak; oraz WIATRAK kompletny 

, jest do wydzierżawienia w każdym czasie. Wia­
domość w Warszawie przy ulicy Senatorskiej Nr 
451, w handlu sukna. (3— 3)—8,541— (18,429)

M  A O  A Z  Y  W
PŁÓTNA, BIELIZNY i NOWOŚCI,

R. BRUNER,
przy ulley Miodowej Sir 481 (nowy 8),

zawiadam ia P rześw ietną  Publiczność, że  z dniem  23 b. m., 
rozpoczyna »

W Y P R Z E D A Ż
Płócien kopowych i webowych z różnych F ab ry k  Z agra­
nicznych, N akryć i Serw et stołowych, Serw etek desserowych, 
C hustek ’płóciennych i batystow ych, Bielizny męzkiej i dam ­
skiej, S karpetek , Pończoch, K aftaników  i Spodni w ełnia­
nych, Haftów i t. p.,

po cenach zupełn ie zniżonych; 
oraz W yrobów wyssortowanych, jako  to :  Sukienek dziecin­
nych, Kołnierzyków dam skich i różnych Przedm iotów  w eł­
nianych . . . »

po cenach niżej kosztu.
J 1

(W  WARSZAWIE,
PLAC TEATRALNY POD NUMEREM 473.

G L I C E ł l T ' 1  w r ^ u zręcznego F a b ry k a n ta  Pachnideł, je s t  jednym  z najw yborniejszych arty k u łó w  M F -  
m O  Glicerynowe przyrządzone według praw ideł sz tuk i, utrzym uje skórę  w każdej porze ro k u  m iękką, d e ­
lik a tn a  i nrzeirzystą, również nadaje się doskonale do golenia i żadne inne m ydło toaletow e m e przewyższy go w do­
broci W s z e la k o  nie  je s t obojętną rzeczą, w której chwili fabrykacji C i Ł I C B R Y W A  do m ydła dodaw aną bywa, 
głównie zaś G liceryna pow inna być chemicznie czystą, wolną od O T t k i c h  k w ą s o w  i  wa^na.

P o ś w i e c i l i ś m y  tem u artykułow i szczególniejszą uwagę, i wyrabiam y M W R łh O  Glicerynowe, Które pod 
każdym  w z g l ę d e m  m o ż n a  nazwać doskonałem , zalecamy je  zatem  Szanownej Publiczności, i jesteśm y pewni J e j zado-

wolema. Składy: w St. Pe tersburgu  u Braci Buch na Newskim  Prospekcie;
„  w Moskwie u  H e n n  i  £ er» i Spółki obok Kuźnickiego M ostu,

3 „  w B erlin ie u Pohl i Hraenier, 8 U n te r den L inden.
4 !, w Rydze u Aleksandra Łoes i Spółki.

-8570— (5705)



Zwyczajem praktykowanym w handlu, wysortowane zostały przez podpisa­
nego poniżej wyszczególnione towary wełniane, jedwabne, lniane, konopne, bieli­
zna stołowa i t. p., które po cenach znacznie obniżonych sprzedaje. Towary te 
pochodzą, z najpierwszych fabryk zagranicznych i krajowych, zalecających się u- 
staloną sławą z dokładności, trwałości, gustu i rzetelności wyrobów, sa nieze- 
psute i niezleżałe, składają się zaś z przedmiotów dotyczących najpierwszych po­
trzeb ubioru.

Uprzedzając Szanowną Publiczność o możności nabycia wzmiankowanych to­
warów po cenach zniżonych i dla każdego przystępnych, mam zaszczyt upewnić, 
że doskonałością wyrobów, oraz gustem i umiarkowaną nizką ceną, zdołam po­
trzebę każdego zadowolić.

Spis zamieszczający się wyszczególnia bliżej rodzaj i przymioty towarów wy- 
sortowanych.

KORTY ZAGRANICZNE, ANGIELSKIE, FRANCUZKIE z fabryk Elbeuf 
i niemieckie, tak zimowe jako i letnie, na spodnie, całe garnitury do ubrania, 
i praktyczne na wieś do użytku przy gospodarstwie, w różnych kolorach zmia­
nie nieulegających i w gustownych deseniach.

CACHEMIRY angielskie czarne szerokie, RYPSY na pokrycie futer dla dam, 
SUKNO francuzkie granatowe po rs. 6 kop. 30 łokieć.

KORTY I SUKNA KRAJOWE z najwięcej renomowanych fabryk, narożnego ro­
dzaju ubrania damskie, męzkie, dziecinne i naliberje, w rozmaitych trwałych kolo­
rach gładkie i w deseniach, dające się korzystnie użyć na ubiory zimowe i letnie, 
Flanelki białe i kolorowe w wielkim wyborze.

M ILTONY w ciem nych kolorach na  paleta, żakiety i pokrycie fu ter.
M A TE R JE  JE D W A B N E  praw dziw e Ijońskie, w ciemnych kolorach z drobnym  

deseniem na  suknie d la dam  ubierających się poważnie.
KAMIZELKI WEŁNIANE od rs. 1 k. 80 do rs. 5; AKSAMITNE od rs. 4 do 

rs. 8, w różnych kolorach i deseniach do wyboru w znakomitej ilości
SZALIKI WEŁNIANE od kop. 30 do rs. 3 kop. 60.
PŁÓTNA Szlązkie gospodarskie sztuka łokci 60 od rs. 14 do rs. 19.

Szlązkie apretowane „ „ od rs. 16 k. 50 do rs. 28.
Bielefeldzkie „ „ od rs. 22 do rs. 31.
Holenderskie „ „ od rs. 20 k. 50 do rs. 39.
Irlandzkie weby po łok. 68 od rs. 24 do rs 40.
Goldenflachs weby „ od rs. 27 do rs. 50.
Prześcieradłowe bez szwu łokieć od kop. 70 do rs. 1 kop. 80. 

BIELIZNA STOŁOWA. Garnitury na 6 osób, od ceny rs. 5 k. 50 dors. 13 k. 50
SERWETY deserowe za tuzin od rs. 3 k. 75 do rs. 6.
RĘCZNIKI tuzin od rs. 6 do rs 17.
CHUSTKI do nosa tuzin od rs. 3 kop. 50 do rs. 10.
SKARPETKI białe i szare bądź niciane bądź bawełnianie tuzin od rs 3 k 50 

do rs. 10.

OPRÓCZ POWYŻEJ WYMIENIONYCH I WYSORTOWANYCH TO 
_  WARÓW, SKŁAD MOJ CIĄGLE ZAOPATRYWANY BYWA W DO 
BOR ŚWIEŻYCH ARTYKUŁÓW DO POTRZEBY, GUSTU I MODY ZA- 
STOSOWANYCH.

J  S O lfA f iO W S H I , Ulica Nowosenatorska, Nr. 477a. 
(4—6) —8422— (18274)



T O W A R Z Y S T W A  PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEGO

Ulica Rymarska naprzeciw Banku, dom J W . Hr. Przezdzieckiego, N r 2  (47 la) 

POSIADA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA ZNACZNE ZAPASY:

Likierów na sposób francuzki: Benedyktyński, Chartreuse i t p, holenderski i 
włoski, Koniaki, Rumy, Arak de Goa, Essencja ponczowa, Krople zwane bitter 
de Hollande, Alkohol czysty używany zamiast francuzkiego w znaczniejszych 
zakładach fotograficznych w Warszawie, Wódki słodzone i bez cukru, Kimrnle, 
Alasch, jałowcowa, ocet w różnych gatunkach, Makaron pod rosół, Krochmal 
pszenny i wyborna Woda kolońska-,

CENY STAŁE I UMIARKOWANE, DLA PP. KUPCÓW RABAT.

Wyroby te znajdują się w większej części zakładów i handlów w Warszawie, 
na prowincji zaś: WPetrokowie uPanów Michalecki et Zalewski, Meyer et Roman, So­
snowski; w Radomiu J. Herding, L. Michalski, Wł. Rozę; w Kielcach Degelmanna,- 
Hoenigmann, Majicki; w Łomży K. T. Sosnowski i Spółka, Tchorzewski; w Kaliszu 
Schmiersztein; w Płocku M. Loewenstein, Melanowski, L. Olszewski, Mętlewicz, Zyś- 
kind; w Siedlcu Olkuski; w Lublinie Błaszczykiewicz, Choderski, Hoene, J . Mikla­
szewski, Semadeni, Zgodziński, bcheinmann; w Zgierzu Bretschneider, L. Oczechowski; 
w Łodzi Schwetisch, Schantzer, J . Zwoliński i Spółka, L. Orzechowski; w Częstochowie 
Fuchs, J . Grabowski, w Nowym Dicorzc Feinkel; w Zakroczymiu Goldschweier Izaak; 
w Ożarowie Górecki; w Pniewie Garczyń-ski; w Włocławsku Różański, Kwiatkowska; w Lip­
nie J. Hermann; w Radzyminie Januszowski; w Górze Kalwarji Januszowska; w Mińsku 
Kowalski; w Sokolouńe Konstantynów; w Suchedniowie Meizner; w Wieluniu Nowiński; 
w Radomsku Nęcki ,w Radrnie B. Parys i Spółka; w Kutnie Stępowski; w Modlinie Wę­
grów; w Sieradzu Wołkowicz w Rawie Szweitzerowa i t. d.

Zagranicą zaś: W Prusach w Bytomiu Fiedler; w Belgii w Liege Char lin.
(3. - 6)

*
PASTYLKI PIERSIOWE 

ze sokn głowiastej sałaty  
i laurowych liści.

PI*. tlT et 1'oinp.
Są to w yborne C ukierki złożone z dwóch substancji zna­

nych w m edycynie ze  swych własności łagodzących i uśm ie­
rzających  sk u teczn ie  tdBBKl*5! ro®.łĄłrsenie w pier­
siach , katary nporc®ywe. C ukierki te  łącznie 
z Syropem  nadfosforanu wapna, używają się d la  uśm ierzenia 
m ocnego kaszlu  (połączonego a odpluwaniem  i kokluszem ).

D o stać  m ożna w W arszaw ie w Składach  M aterjałów  A p­
tec zn y c h  F erd . Aug. Gallego, L udw ika Spiessa i Mrozow­
skiego; w W iln ie  w A ptece Chrościckiego. ,

(6 —  82) ' — 7 ?f-5 —  (ł  69 1 7)

— 8450-
ifc -

-(18,246)

Skład Główny Węgli Kamiennych.
Pod firmą J. KALISKI et KOBRYNER, przy 

rogu ulic Twardej i Żelaznej Nr 1090 b. Przyj- 
S  mują się obstalunki w składzie, oraz w mieszkaniu 
m przy ulicy Nowo-Karmelickiej Nr 2375 e u pana 

I Kobrynera i w mieszkaniu przy ulicy Długiej Nr 
1557 w oficynie na prawo u p. Szymanowskiego, 
i Węgiel w najlepszym gatunku sprzedawać się bę- 
' dzie jak dotąd, po kop. 75 z odstawą. Skład ten 

li  zaręcza za punktualne dostawy. W Składzie także 
H sprzedają się Węgle na wagę. 
g  (3— 3) — 8432— (18,243)
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FABRYKA CUKRÓW, NOWY-SWIAT, Nr 1299 i 1300, Nowy Nr 40.

w y s t a w a  i  mmmm i
WSZELKICH WYROBÓW CUKIERNICZYCH

a 85% taniej ni* scwykle.

Polecam się Szanownej Publiczności na nadchodzące święta z wyrobami Cukierniczemi, 
zapewniając, że wszelkim wymaganiom zadość uczynić jestem w możności. Szczególną zwra-: 
cąm uwagę na ciasta marcepanowe.

Cukierki paryzkie w 50 gatunkach po kop. 60 funt.
Karmelki różne od kop. 35 do 45 za funt.
Cukierki angielskie różne od kop. 39 do 35 za funt.
Czekolada w różnych gatunkach od kop. 30.
Cukierki na choinkę od kop. 75 aa funt.
Różne soki od 50 do 75 kop. za kwartę.
Pierniki różne w najlepszych gatunkach i po cenach umiarkowanych.

R IIIISAMOWSMI
8319— (18,007)

FABRYKA CUKRÓW, NOWY- ŚWIAT, Nr 1299 1300, Nowy 40
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przy  nlicy Miodowej, dom Lessera, Nr 490  i 1-

Przygotował następujące towary na podarunki kolendowe, po cenach dla ka­
żdego najprzystępniejszych.

SUKNIE perkalowe, płócienkowe i wełniane, na różne najprzystępniejsze ceny. 
SZALE i CHUSTKI wełniane.
CHUSTKI wełniane na szyję w różnych kolorach, KOŁDRY wełniane różnej wiel­

kości i KOŁDRY dziecinne.
PŁÓTNA: bilefeldzkie i brukselskie w całych sztukach, połówkach i ćwierć sztukach. 
CHUSTKI do nosa płócienne, na różne ceny.
BIELIZNA STOŁOWA, garnitury na 6, 12, 18 i 24- osób.
DYWANY niniejsze przed łóżka i kominki i większe przed kanapy.
DYWANY wojłokowe różnej wielkości niesłychanie tanie.
PERFUMY wszelkich znanych zapachów w różnej wielkości flakonach.
MYDŁA różnego rodzaju, WODY tualetowe i różne przedmioty kosmetyczne. 
PUDEŁKA ozdobne z perfumami, KOSZYCZKI plecione z kwiatami.
(2—3) — 8478— (18,315)
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typ ZEGARKI n a  GWIAZDKĘ. ^
Przy zbiegu ulic Królewskiej i Kra- 

^  kowskiego-Przedmieśda, w naro- v  
żnym domu Wgo Bay era N . 412a

Z A KŁAD 
ZEGARMISTRZOWSKI

M. J  AUCISTMOWICZA,

przysposobił na nadchodzącą,
Gwiazdkę, w um yślnie na ten  
cel urządzonej w ystaw ie, z o- 
znaczeniem wysokości cyfry  
p rzy  każdym  po nadzwyczaj ' y ]  

nizkich cenach. <'-
Zegarki srebrne A n k r o w e ,  w  podwójnych i pojedynczych kopertach, Zegarki srebrne c y l i n d r o w e  i 

. i różnych fasonów, męzkie, Zegarki męzkie s r e b r n e  p o z ł a c a n e ,  z  złoconemi cyferblatami. Zegarki i 
li srebrne d a m s k i e  cylindrowe b. tanie, w podwójnych i pojedynczych kopertach, D a m s k i e  otwarte w ko- { 
• {pertach, z nowego złota (alluminium) zupełna nowość. Wielki wybór Z ł o t y c h ,  Damskich i Męzkich b. j 

tanich. Ł a ń c u s z k i  (dewizki) do zegarków, platerowane złotem, złocone, nader pięknie odrobione, n i - . 
SI  czem nieróżniące się od złotych, oraz srebrne,oxydowane, skórzane i t .d. Ł a ń c u s z k i  małe do kluczyków, j 
§  i K l u c z y k i  z ł o t e  s r e b r n e ,  platerowane złotem, najpiękniejszych fasonów Bregetowskie. Z e g a r k i  ś c i e n n e  } 
5  i wahadłowe i s t o l i c z k o w e  (miniaturowe) różnorodnych fasonów z ozdobami złoconemi, rzeźbionemi, j 
u i oxodós i t. d. Zegary ścienne większe wahadłowe, Z e g a r y  s t o ł o w e  francuzkie złocone, alabastrowe ze i 
S  ! złoconemi figurami,'marmurowe, podróżne excytarze różnych fasonów, podstawki do zegarków j t. d. { 
$ \Zegary ś c i e n n e  francuzkie złocone, owalne, inkrustowane, okrągłe różnej wielkości z alabastrowemi { 

i mlecznemi blatami. Zegary ścienne R e g u l a t o r y  idące, bijące, kwadransowe, tygodniowe i miesięczne, j 
S i  w  szafach najnowszych fasonów z drzewa palisandrowego, machoniowego, jaworowego, dębu, jesionu it. d. < 

Za każdą nabytą sztukę zakład poręcza za dobroć i regularne chodzenie, a mając bezpośrednie stosunki { 
”  ‘ z najcelmejszemi zagranicznemi fabrykami, zakład sprowadzając (en gros) jest w stanie po nieprakty- j 

,__________ „ l.___„„l.-------------------------------- (1__2) —'8.535— n ii.152) \

Al

1

A!$

//

(ld ,152)5  i kowanie nizkich cenach sprzedawać.
7%  *         j  j ą  § „ u n i i ______<(<) , , ,  , „, r rc r- rr n r r / f f  r r r r r—^ - ^ ------------  (

R U R K I gumowe do gazu w najlepszym  g atunku  fun t •  \  G Ł O W IV E G O  S t i Ł A D l
po rs. 2.

W Ę Z Ę  parcianne od i y , ” do 3V2”|szerokości, po ko- 
“ piejek 16 do kop. 30, za  stopę angielską- 

D R Z W IC ZK I żelazne herm etyczne do pieców, po 
rs. 4 kop. 50.

Sprzedają się w B iórze Technicznem ,

k r a f t  <ł k u k s z ,
ulica Długa, Nr 586 lit. B.

a f c Y a k Y r w A ,
przy ulicy Senatorsk ie j, w dom u |P iotruw skiego, pod ( 
N er 496, nadszedł znowu świeży tran sp o rt R A W I O -  
K U świeżego A strachańskiego, zupełnie m ało solonego, 
oraz Siomgl m ało-solonej, i BHnogów rygskich.

M .  Ż U Ż U a r .  ( 2 - 3 )  - 8 5 6 2 — (14585)

I t t i t l s  K W  d  o  K A Ł  O  W  15 
Tylko 80 kopiejek za tupanie od sążnia kubleznego drzewa.

D la  d o s ta r c ze n ia  potrzebującym  taniego opału , u rządzoną  zo sta ła  m aszyna do rzn ięcia  drzew a w Głównym 
S k ła d z ie  Drzew a Opąłowego przy  ulicy P a w ie j , 'N r  2326c, w sku tek  czego z a ła p a n ie  sążn ia  kubicznego drzewa,

P f * * ?  ® b P drffwaS1sosn such.T smól. z odstaw, rs. 9 k. 50. 7 sąż. d rzew a so sn .łupanego  z odstaw ą rs. 10

L  „ » » «- » 2 ”37^ % ;  ;  ;  ;  „* ” 2 k. 50.
^ V* r  Saż. kub, drzewa k r i o z o W e g o  z” ods. rs” 12  1 sąż? drze”wa b r i o z o w e g o  łupanego^r8. 12  kop. 75.

1/4 "panom  Piekarzom , Zdunom  i w szystkim ,‘k tórzy  w iększe p a rtje  kupują, odstępuje  s”ię  znaczny rabat. Na 
dowód z a i f i e  zakupiona ilość rzeczyw iście odstawioną zosteje, łupano drzewo w wym ierzonych sk rzynkach  dosta-

wiane będzie. ale o zam aw ianie dniem  pierw ej.—Bez zaliczen ia  należności
h t ? Unt tUaoDOi« n  nie bedzie o d s t a w i o n e — F urm ani obowiązani są  drzewo na  w skazane m ie jsce  z woza zło- przy obstalunku, drzewo nie będzie o r ts ta w io n e .- r  urm a lab  uk ładać  w piwnicach lu b  drw alniach.

żyć, a  w żadnym  r a z ie  m e mogą takowego wnosić na pię________________________________8554— (10  073)
( 2 - 5 )  ’
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GŁÓWNY SKŁAD HURTOWY

IW 0

DUGA SENATORSKA, FLAG RESDRSY KUPIECKIEJ, NDHER 471b.
Posiada znaczne zapasy CYGAR importowanych hawańskich w wybo­

rowych gatunkach jakoteż Pakitosy Guatemala w słomce. Od wszelkich 
wyrobów Tabacznych z najlepszych fabryk ruskich i krajowych, odstępu­
je się rabat, przy sprzedaży en gros, do sprzedaży zaś detalicznej urządził 
3Filje, z których 1-sza mieści się w domu Bajera, róg Królewskiej i Krak.- 
Przedm., Nr 412a, 2-ga pod Nr 1253 róg Wareckiej i Nowego-Światn; 3-cia 
zaś w domu Hr. Przezdzieckie go Nr 471a, ulica Senatorska, obok Statuy 
S-go Jana.— Zadaniem tych3ch Magazynów pomocniczych jest, obsłużyć 
Szanowną Publiczność wyborowym towarem po cenach stałych na każdym 
pakunku oznaczonych. (3— 5) 8431— (18,153)

M agazyn strojów  Józefy  Zaleskiej, da ­
wniej E lżb iety  P., przeniesiony został z u - '  
licy Królewskiej na  ulicę Miodowy, wprost 
Sądu Appellacyjnego, pod N r 15 nowy, gdzie 
o d tąd  w yrabiają się tylko suknie 1 okryeia dam ­
skie, podług najświeższej mody. T am że potrzebne są Pan ien ­
ki do nauki, oraz udzielane są lekcje k ro ju  sukien, m etodą 
Bkróconą i łatw ą do spam iętania.

( 5—5) — 7162— 15,883)

mogą być wyleczone przez użycie Bandaża elektro- 
medycznego, wynalazku D ra  M arie , m ieszkającego 
w Paryżu  na ulicy do 1’A rbre Sec N r 44, za k tó ry  o trzym ał 
brew et wynalazku na la t 1 5 . D ostać m ożna w W arszaw ie 
w Składach M aterjałów  Aptecznych P. Gallego na ulicy Se­
n a to r s k ą .  (1 0 -2 4 )  — 6930— (6781)

FARRYKA I SKŁAD LAMP NAFTALINOWYCH

Krakowskie-Przedmieście, Nr 390 , wprost Saskiego placu.

Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór L A M P  porcelanowych i metalowych stołow ych, wiszących i 
ściennych po cenach sta łych , n iepraktykow anie  nizkich, a  mianowicie:

LAM PY ST O Ł O W E  SA LO NOW E z globam i lub tu lipanam i od 3 rs. do 50 rs.
LA M PY  W ISZ Ą C E  SA LO NOW E z globami lub tu lipanam i od 5 rs. do 200 rs.
LAM PY W ISZ Ą C E  do sal jadalnych z daszkam i od rs. 3 do 75 rs.
LA M PY  do czytania, p isan ia  lub szycia, z daszkam i mlecznemi od kop. 75  do rs. 6.
LAM PY wiszące billardowe, oraz Ample do buduarów  i sypialni.
LAM PY kuchenne, nocne, w arsztatow e i fabryczne od kop. 40 .
LAM PY LIG R O IN O W E  do różnego uży tk u  domowego zastosow ane od 35 kopiejek  do rs. 1 kopiejek  80. 
L A T A R N IE  na słupy i kroksztyny do ośw ietlania ulic, oraz wiszące do bram i sieni.
P P . Kupcom i B lacharzom , poleca się powyżej wym ienione Lampy, oraz części składow e tychże, jak o  to: 

postum enty , rezerw oary, b rennery , daszki mleczne i papierow e, globy, garnitury , kno ty , cylindry, etc  , po Cenach fa- 
Drycznychz odstąpieniem  ra b a tu  stosownego do wielkości obstalunków .

L A MPY OLEJN E przerab ia ją  się do nafty  po cenach najprzystępniejszych. (16— 19) — 7236— (16,026)
» I I ~  — - - - - - - - - - - - - - -  '  -  —  -  -  -

W drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,



l i  g i DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 278.
Środa. — Dnia 4 (16) Grudnia. Rok 1868.

Przyjechali do Warszawy;
Binderm au K onst: oby: z Petvokowa n r 1574b; Cieszchow- 

aki Dom inik obyw: z Ł ucka n r  1363a; N ałęcki Fr3n: obyw: 
z Petrokow a n r  I874b; O borski Igo: kupiec z Petersburga 
n r  414; Zieliński Jó ze f oby: z P iocka n r  I363a.

W yjechali z Warszawy:
Abram owicz M oszek kup: do K oła; F ridm an  Icek kupiec 

do M iędzyrzeca; K arsk i M ieczysław obyw: do Nowogrodu; 
Lew in Icek  kup: do Koła; R ue Abram  kup: do Łęczycy.

Wiadamo&ei Łiterachic.
— K liniki N r 1? wyszedł z d ruku  i z aw ie ra: Spostrze­

żen ia  szpitalne; Sprawozdanie z czynności chirurgiczno-le- 
karsk ich  za ro k  1867 za sp itala  Sgo Józefa  w M ieni; Część 
terapeu tyczna , sk reślił H. Dobrzycki, L ekarz  szpitala; D ro­
bniejsze wiadomości; O użyciu chloroform u w p rak tyce dzie­
cinnej (spraw: J .  W yrzykowski); O stra leukocythem ja po b ło ­
nicy; Kwas chloro octowy jak o  środek gryzący; Chloroform 
przy szczękościsku noworodków; Nowa m etoda ilościowego 
oznaczenia b ia łka  w moczu; N iebezpieczeństw o w strzyk iw a­
n ia  roztw oru pó łtorochlorku żelaza, (spraw: M arkiewicz); 
K ron ika  dwutygodniowa; nowe wydawnictwo lekarskie; Obraz 
epidemjologiczne K rólestw a Polskiego za  m iesiąc W rzesień i 
P u id z ie rn ik  r. b.; Od R edakcji.

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
Ferdyniiniia USsick'a,

przy ulicy Senatorskie j Ijlr. 496 wprost pałacu Prym asow ­
skiego poleca prócz bogatego wyboru 

Książek dla młodzieży n  różnych 
językach,

następu jące  tam że w ydania dzieł muzycznych.
NA FORTEPIAN 2-ie RĘCE:

Bach i W ohltem perirtes klavier, 2 tom y po rs. l k. 20. 
B eethoven‘a. W sz ,s tk ie  38 Sonat, rs. 1 k. 80.
M ozart. W szystkie 18 Sonat, rs. l k. 20.

NA FORTEPIAN 4-ry RĘCE:
B eethoven‘a. W szystk ie  Symfonie, 2 tomy po rs. 2. 
M ozart‘a. W szystkie Sonaty i kom pozycje rs. 1 k 80

NA FORTEPIAN I SKRZYPCE,
B eethoveu'a. W szystkie 10 Sonat, rs. l k. 80.
M ozart‘a W szystkie- 18 Sonat, rs. 4 k  2 n.

NA INSTRUMENTY RZNIETE:
H aydu‘a 83 K w artety  rs. 14 k. 40.
M o z a rt‘a. 10 N a jce ln ie jszy ch  k w a r te tó w  rs . 6.

n 17 P o zo sta ły c h  k w a r te tó w  rs . 6.
„ 5 N ajce ln ie jszy ch  k w in te tó w  rs . 3 .
„ 5 P o zo sta ły c h  k w in te tó w  r s .  s .

o p ró c z  tego  poleca:
Z biór najulubieńszych O per i O ratorji, na  fortepian  ze 

żpiewem, od k. 6 0 -ciu do rs. i k. 2 0 . 
oraz:

Z b ió r najulubieńszych O per na  fo rtep ian  na  dwie ręce 
Po k . 6 0 . (1 — 1) _______  __ — 8 2 6 3 —

k s i ę g a r n i a  g . ś e n n e w a l d a
przy ulicy Miodowej Nr 481 (4),

Wydala nakładem swoim w Lipsku 22 nowych nume­
rów do śpiewu, a mianowicie:
L ROSS MAN N LUDWIK. Mazur do śpiewu, z opery 

„Duch Wojewody11, 30 kop.
TROSCHEL WILHELM, „Mój kwiatek11, romans do 

śpiewu, ofiarowany Wej Pani Helenie z Słu- 
gockich Okolskiej. Cena 30 kop.

— Zbiór ulubionych śpiewów ułożonych na Mezzo 
Sopran'.

Nr 40 GOUNOD, Romeo i Julia: „Płyń o źy- 
cie“ 37 Vi kop.

„ 50 MEYERBEER, Afrykanka, wyjątek 
z duetu „Oma Selica“ 37 % kop.

„ 51 THOMASA, Hamlet „Ballada Ofelji“, 
(śpiewana przez pannę Nilson w Pa­
ryżu) 22% kop.

„ 52 LORTZING, Burmistrz z Saardam „Gdy 
byłem dziecięciem11, 22 % kop.

„ 53 DONIZETTI, Maria di Rohan „Straszny 
głęboki11 (Cupa fatal) 22% kop.

„ 54 BELLINI, Lunatyczka: „Ach przebacz,, 
(Perdona) 37 Va kop. '

Zbiór ulubionych śpiewów, ułożonych na Alt:
Nr 12. YERDI, Trovatore „W nędzy moje dni 

spływały11, 22% kop.
Pieśni obcs na Mezzo Sopran, w przekładzie polskim 

Jana Chęcińskiego, Szereg ligi.
Nr 21 ULRYCH H., „Spocznij w śnie11, 15 kop.

„ 22 PERGOLESE G. B. „Nina11, 15 kop.
„ 23 ECKERT K. „Stokrotka11 15 kop.
„ 24 CAMPANA F., „Mój świat gdzie ty11 (Vivre 

sans toi). 30 kop.
„ 25 — „Oddalony11 (Era im angelo). 30 kop.
„ 26 ABT F., „Noc11 (Die Nacht). 30 kop.
„ 27 LUST C., „Powrót11 (La chaumiere). 22% k.
„ 28 SCARLATTI A., „Niezbłagana11, 22% kop 
„ 29 MERCADANTE S., „Narzeczona Rybaka11 (La 

sposa del Marinaro). 30 kop."
Euterpe, Zbiór ulubionych arji z  oper romansów ob­
cych, w prze kładzie polskim zebranych staraniem 

Jana Qualtriniego.
Nr 7 BARBIERI: „El Negrito11 (Murzynka), 30 k.

Śpiewane przez pp. Kwiecińską i Volpini). 
„ 8 N. N. CANZONETTA: „Ty którą kocham tyle11 

30 kop.
„ 9 MARIANI: „Lora fatale11 (ostatnia godzina). 

30 kop.
„ 10 CAMPANA, Romanza: „Ja tobą tylko żyję11 

(Jo son conte). 30 kop.
„ 1 1  ARDITI, L’Estasi Valse (śpiewany przez pan­

nę Artót). 45 kop. 
i> 12 GUADAGNINI, Elegia, Modlitwa. 30 kop. 
Śpiewy powyższe wybrane z utworów najznakomit­

szych kompozytorów zagranicznych, stanowić mogą 
piękny podarek Kolędowy.

Nabyć można we wszystkich składach nut w War­
szawie, oraz u S. Arcta w Lublinie, H. Hurtiga i J. 
Mittwocha w Kaliszu i u L. Możdżeńskiego w Kiel­
cach. (1—3) —8,600—

Nakładem Księgarni i Składu Nut Muzycznych 
JÓZEFA KAIF.TIAYNA,

przy ulicy Krakow.-Przedm., wprost Resursy Obywatelskiej, 
wyszedł

illustrowany na rok 1869.
Cena Kop 88 V2.

K alendarz ten  obejm uje: Część K ościelną i A stronom icz 
ną, Część L ite rack ą , Część Inform acyjną.

N a główne |trenijiin» przeznaczona kopja z obrazu 
KOSTICJ, „SNYCERZ W IEJSKI.1

Osoby na prowincji za nadesłaniem  Kop. 30, o trzym ają  
powyższy K alendarz pocztą pod opaską krzyżow ą; należność 
nadsy łana być może m arkam i pocztowemi.
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Na prowincji nabyć woźna: uS. A rcta w Lublinie, Hurtiga
i Mittwoch* w Kaliszu, Możdżeńskiego w Kielcach, Liberom- 
na w Radomiu, Białostockiej i Strumpfa w Siedlcu, i Ru­
binsteina w Sieradzu- (>—4 ) — 8449 —

Na Gwiazdkę
K S I Ę G A R N I A  i S K Ł A D  N U T  

-liaiirjceso Orgrlbrnmln,
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr l nowy,

naprzeciw Posągu Kopernika, 
posiada znaczne zapasy przedmiotów wchodzących w dzie­
dzinę literatury  i sztuki, dla wszelkiego wieku i stanu.

(7 — 10) — 8323 —

Księgarnia i Skład Nnt Muzycznych
GEBETHNERA i WOLFFA.

w W ARSZAW IE, 
otrzymała w korni** dziełko poświęcone młodemu wiekowi,

WYCHOWANIE DOMOWE,
czyli

CZYTANIA DLA DZIECI,
przez

Miss E «I s e w o r  t la.
Dwa tomy. Warszawa, 1 8 6 2 . Cena fiop. 60.

, (1—8) —8544 —

330NI3SSI1IN1A.
M  A C I S T R A T

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
Podaje się do wiadomości powszechnej, źe w dniu 11 (23) 

Grudnia) r. b., o godzinie 12ei w poludnię, odbędzie się 
W Sali Posiedzeń biura M agistratu, licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje, a po ich rozpieczętowaniu natych­
miast odbytą będzie dalsza pomiędzy obecnymi konkurentami, 
którzy deklaracje złożyli, licytacja głośna od najniżej zade­
klarowanych cen, na dostawę w ciągu roku 186 9 , to jest od
dnia 1 (13) Stycznia 1869 r., do tegoż dnia i miesiąca 1870 r.,
furażu od cen o 10% podwyższonych, a mianowicie:

A. Dl a Warszawskiej Straży Ogniowej:
l. Owsa czetwierti 4,135, czetwert od rs- 5 kop. 45.
2 Siana pudów 36,360, pud od kop. 44.
3. Słomy pudów 9,018, pud cd kop. 27'/,.

B. Dla Straży Policyjnej:
1. Słomy pudów 3,540, pud od kop. 27%.
Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dostawę, 

mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, na ręce 
p. o. Prezydenta M iasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie lite ­
rami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki 
odstępują procent od cen powyżej wyszczególnionych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej M. Warszawy, na złożone w tejże wa- 
djnm w ilości rs. 3.840, i na k osrtr ogłoszenia rs. 18, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji, natychm iast zwrócono 
będą.

Biiższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodzienme, 
wyjąwszy dnie świąteczne.

W ZÓR DO DEKLARACJI.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję niniejszą de­

klarację, iż podejmuję się dostawy w ciągu roku 1869, to 
jes t od dnia i ( is j Stycznia 1869 r., do tegoż dnia i mie­
siąca 1870 r.

A. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej:
1. Owsa czetworti 4,135, po rs. 5 kop. 45.
2 . Siana pudów 36,360, po kop. 4 4 .
3. Słomy pudów 9,018, po kop. 27%.

B. Dla Straży Policyjnej:
l. Słomy pudów 3,540, po kop. 27%.
I odstępuję od takowych cen procentów NN, (pisać litera­

mi), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Ekonomicznej M. Warszawy wa- 
djum w ilości rs. 3,840, i na koszta ogłoszenia rs. 12, przy 
niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w NN, pisałem dnia NN 
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. Prezydenta 
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor W i t k o w s  k i.

Naczelnik Kaccellarji Z d z i t o w i e c k i .  
_______________________ ( l —i)______ — 8659— (D. W.)

Rada Szczegółow a Opiekuńcza
S z p i t a l a  Ś)k o  D u e l i a  w  W a r i z a w i e .

Podaje do wiadomości publicznej, iż z upoważnienia Rady 
Głównej Opiekuńczej, odbywać się będzie w Kancellarji tu ­
tejszego Szpitala, przy ulicy Elektoralnej, w dniu 24 Grudnia 
(5 Stycznia), o godzinie 5ej po południu, licytacja na sprzedaż 
1 ,0 0 0  sztuk staro-drzewów sosnowych w lasach Mienia, do 
Szpitala tutejszego należących, których pierwotny szacunek 
do połowy obniżony został.

Licytacja zaczynać się będzie od summy Rs. 5,020 Kop. 35%.
Wadjum wynosi Rs. 500.
O bliższych i szczegółowych warunkach wKancellarji Szpi­

tala, w godzinach biurowych, interessowany dowiedzieć się 
może.

Prezydujący, Rzeczywisty Radca Stanu, 
W l e r z o r k o w s k ł .

Nadzorca Szpitala, M i e l i  a l s k l -  
____________________ (1—3) —8609—(D. W.)_______

Były Urzędnik klassy 7ej, obecnie emeryt, 
obeznany tak z czynnościami Buchhalteryjnenri, 

jak  i Kassowemi, mogący rozporządzać znaczniejszą.kaucją, 
poszukuje miejsca Z a r z ą d z a j ą c e g o  F a b r y k ą ,  B c ł -  
s s o ł i i o c n i i i a ,  lub K z ą i l e y  znaczniejszego domu. In- 
teressanci zechcą się po informację zgłosić do Redakcji 
„K urjera Warszawskiego.*1 (1—3) —8 6 4 3 —(1 8 6 0 4 )

Przed Nowym Rokiem

Sklep Norymbergski
do sprzedania, z powodu wyjazdu. Wiadomość na miejscu, 
pod Nr 233 przy ulicy Mostowej. (1— 3) —8654—(18588)

Potrzebna jest Panna
podręczna do krawiecczyzny, przy ulicy Królewskiej Nr 33
nowy, gdzie Stróż wskaże. (1 — 1) — 8 6 4 0 —( 1 8 8 0 3 )

Jest do sprzedania: W ó * e lŁ  fotelowy dla 
osoby słabej na nogi; B iurko męzkie; B ie­

l i zna  stołowa; Koazule damskie haftowane; Kapy 
z adamaszku jedwabnego na łóżka, i Futra tumaki. W ia­
domość na Lesznie, dom Mireckiego, Nr 7 0 8 / 9 , na dole od 
frontu po lewej stronie. ( i — i) — 86 4 7  —(1 8 5 9 0 )

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
_ _ lla Święta nadchodzące Bożego Narodzenia,
będą się przyjmować Obstalunki na S T R U C L E  Mątowe, 
Maślanne z makiem, B A B Y  w jednym i najlepszym ga­
tunku; jako też będzie można dostać gotowych, w Piekarni 
mojęj w Aleach Jerozolimskich Nr 1582P.— G . L r a u / . o w  
   (1—31 —8666 — (18592)

O G Ł O S Z E N I E
Mam zaszczyt zawiadomić Sząnowną Publiczność, że na 

nadchodzące W igilję i św iąt Bożego Narodzenia, P I E -  
K A B A I A  A N G I E L S K A  w domu Nr 533, naprzeciw 
b. Zamku Królewskiego, gdzie Fabryka Kapeluszy Wgo 
Gumbrychta, zaopatrzoną zostanie we wszelkie gatunki 
C i a s t ,  jako to : Strucle, Mazurki, Placki, Babki, Pierniki, 
Biszkopty Angielskie i inne Ciasta. Przyjmują się także Ob- 
staluuki, które na czas zamówiony najakuratniej wypełnio­
ne będą; z tem wszystkiem polecam się Szanownej Publicz­
ności K arolina §zwedowska.

( 1— 3) — 86 3 6 — ( 18600)
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DOMKOMI S S OWY
W P E T B O H O  W I K.

Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomić JW . i WW-nych P a­
nów, że w Mieście Gubernialnem Petrokowie, przy samej 
stacji Koleii Żelaznej, w niedawno wyrestaurowanyra i na no­
wo urządzonym Hotelu W arszawsko-Wiedeńskim, otwarty 
zostanie z dniem 21  b. m. i r, za zezwoleniem Władzy,

nom kominowy
pod firmą

EDMUND TCHORZEW SKI I  SPÓŁKA.
W domu naszym, traktować będziemy wszelkie możebue 

zlecenia wedle żądań Iateresantów, 
a mianowicie:

Sprzedaż i kupno Dóbr Ziemskich i posiadłości wiejskich 
lub też zamiany jednych na drugie.

Sprzedaże lasów, kolonizacje gruntów, wypu szczanie ma­
jątków w zastaw lub dzierżawę, wypożyczki, lokacje summ, 
uiszczanie podatków i innych Skarbowych należności w K a­
sach Petrokowskich.

Obok tego Dom nasz trudnić się będzie dostarczaniem lub 
umieszczaniem, Guwernerów, Plenipotentów, Rządców i in­
nych Officjalistów, jak  niemniej rękodzielników rzemieślników, 
służących i wszelkich potrzebnych robotników i w ogóle za­
daniem naszem będzie, załatwiać wszelkie czynności tak 
z pożytkiem gospodarstwa wiejskiego, jak  również każdego 
innego zawodu połączone.

Wszelkie zlecenia Szanowni Interesanci będą nam mogli 
komunikować bądź osobiście, bądź też listownie, i to w ja ­
kimkolwiek języku, wszakże w Ich liście na odpowiedź na­
szą winna być marka pocztowa dołączona, a to, celem prze­
słania Im stosownego Szematu, aby Interes Ich dokładnie 
nam mógł być objaśniony i do załatwienia przekazany.

Pragnąc zadość uczynić wszelkim możebnym żądaniom 
Szanownej Publiczności, zawiązaliśmy liczne stosunki w K ra­
ju , Cesarstwie i w wielu innych miejscowościach po zagra­
nicą, a  przy kompetentności naszych Agentów, jak  również 
naszej sumiennej usilaości, mamy niezłomną nadzieję po­
zyskać zaufanie i odpowiednie potrzebom JW . i WW. Panów 
zlecenia.

E dm und T e h o r z e i ł S K ł  I  h j i ó ł k a
(1 — 2) —8642 — (18607)

W  dniu I 2 tym b. m., to jest w Sobotę, na 
przedstawieniu „Zbójców,“ przy wychodzie z Am­

fiteatru Łgo p iętra, niewłaściwie zabrał gość P A L T O  ko­
loru oliwkowego w krzywe prążki barankowe, czy przez 
prędkość, to niewindomo, bo zamiast z Nr 8go kontram arki, 
to  wziął z Nr 6go, a zatem pozostało jego koloru innego, na­
wet o wiele dłuższe, pod Nr 8 , do końca po k tóre nie wrócił 
i kontram arki nie oddał. Uprasza się o oddanie tego Palta, 
do Gmachu Teatru, do Rządcy tegoż, ponieważ Osoba ta by­
ła  przez inne Osoby obserwowaną, a Palto zabrane jes t b a r ­
dzo rzadkie w Warszawie. W razie nieodniesienia go, będzie 
innym sposobem poszukiwane. (1— 3) —8649—(18595)

W A Ż H A  W I A D O M O Ś Ć  
dla utrzymujących krow y!

S I A N O  wyborowe, na fury paro-konne lub cetnary;
S Ł O M A  jęczmiana, owsiana, gryczana, prośniana, tudzież
Z G O N I N Y  jęczmienne i gryczane; 

mogą być dostarczane żądającym natychmiast po zamówie- 
wieniu po jak  najprzystępniejszych cenach.

Zamówienia przyjmują s*§ w Drukarni Pani Krokoszyń- 
skiej, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, obok Pałacu Na­
miestnikowskiego, Nr 3 88  (48), w drugim podwórzu, gdzie 
próby obejrzane być mogą- 0 —6) — 8665—(1*597)

Algierka now a,
na wysokiego mężczyznę, podbita Elkam i damskiemi, z Koł­
nierzem prawdziwym bobrowym, wartującym Rs. 70, jes t do 
sprzedania za Rs. 145. Ulica Leszno Nr 725, drugi dom za 
Orlą, lewa oficyna. Zastać mię można codziennie do połn- 
dnia, u Professora Sztuk Piękpych. (1—2) —8 6 4 1 —(18420)

DO

Zamiany na Dom
w W ARSZAW IE,

D o b r a  Z i e m s k i e ,
rozległości ogółem dziesiatyn 550 (morgów 1,900 miary nowo- 
poiskiej), w glebie [ i M z c n n c j , w korzystnej i pięknej 
miejscowości, położone n a d Y A ls tą .  Wszelkie w tym wzglę­
dzie propozycje proszę adressować, ( n a d s y ł a j ą c  o g ó l­
ny rys In teresu), na ręce Szwajcara Hotelu Saskiego, 
pod literami: JT R . 25 , a  który w razie potrzeby wskaże 
Właściciela dóbr. (2 -3 )  —8614—(18522)

Sprzedaż T R A K Ó W  w Dębowej Łące, 
pod Briesen, w Zachodnich Prussach, w dniu 
21 Stycznia 1869 r., o godzinie lszej z połu­
dnia, sprzedane będą:

39 Tryków czystej krwi Rambonillet,
Rodowody rozsyłają się na żądanie.

H. v. M ennlg.
(1—10) —8629—(18599)

r w m i i

K A S Z Y ,  M Ą K I i t .  p.,
MŁYNA AMERYKAŃSKIEGO w MALKOWIGACH.

S K Ł A D  G Ł Ó W M Y
przy rogu ulic Marszałkowskiej i Królewskiej Nr 1065 (31).

Mąka pszenna 0 0 0 , funt Kop. 7 '/ , ;  mąka pszenna 0 0 , 
Kop. 6 '/2 ; mąka pszenna 0, Kop. 5; mąka pszenna I, Kop. 4. 
Ryż, fant Kop. 91/,. Makaron włoski, funt po Kop. 18 i 
po 16 . Kasza perłowa drobna, kw arta Kop. 14; grubsza 
Kop, 12; kasza pszenna drobna, Kop. 11; krakowska Kop. 12; 
jęczmienna Kop. 7. Suszone śliwki, funt Kop. 8; gruszki 
Kop. 6; jab łka Kop. 5. Powidła węgierskie, funt Kop. 14.

Biorącym pud lub więcej, odstępuje się stosowny procent.
(2—3) —8599 —(18502)

Do O W O C A R N I  przy ulicy Prze­
jazd pod Nr 649, nadesłany został świeży 
Transport JA BŁEK z Galicji, gdzie się 
znajdują: Kalwiny, Renety, Bursztówki, 

Rapy i Sztetyny białe, wszystkie razem, po cenie Rs. 1 
Kop. 20  za ćwierć, a pół ćwierci po Kop. 60.

Śliwki Węgierskie, funt po Kop. 7.
Drugi gatunek po Kop. 6
Orzechów tureckich, funt po Kop. 1 3 '/ , .
Włoskich, funt po Kop. 1 0 .
Gruszki suszone, funt po Kop. 8.
Litewskie Masło, funt po Kop. 31.
Takiź sam Skład znajduje się przy ulicy Elektoralnej, 

naprzeciw Kassy Banku Polskiego. Upraszam Publiczność o 
zakupywanie tychże Owoców iB akalji na nadchodzące Świę­
ta  Bożego Narodzenia. (2—3) —8 6 0 2 — (18525)

Jes t do sprzedania za umiarkowaną cenę

Garnitur Mebli, la s iv  Mahoniowy,
świeżego fasonu, mało używany, ryp- SjSgggK. 

iPflSB pp T sem kryty, składający się: z Kanapy, | | “ T | 
2ch Foteli, 6 Krzeseł, Stołu przed M p g M  

W  K anapę, tudzież Szafa rozbierana;
Szalka do bielizny, Tualetka duża damska, 2 Łóżka, Ko­
zetka, 6 Napoleonek skórą Amerykańską krytych, dwa L u ­
stra, Stolik do kart, Biurko, wszystko mahoniowe; także 
dwa Dywany i F iranki do 2ch okien.— Ulica Slizka, drugi 
dom od rogu Twardej, po prawej stronie, a  trzecia brama 
w parkanie, Nr 1467, nowy Nr 35, gdzie Stróż miejscowy 
wskaże. (2—6) —8567—(11319).

P I A N I N O  Paryzkie z Fabryki Pleyela, P a ­
lisandrowe, używane, ozdobne, w dobrym stanie; 
oraz S A L O P A  podbita jonatami, rypsem 
bronzowym kryta, z Kołnierzem piżmowcowym, 

je s t do sprzedania pod Nr 778 starym  (43 nowym), przy* u ’ 
licy Elektoralnej, Nr 6 mieszkania. ( 1— 1) — 8633—(1 6 2 7 2 )



Krakowskie-Przedm ieście, tiom Bayera.
Wyprzedaż wyrobów chińskiej Porcelany, Japońskich lakierowanych wyrobów 

z drzewa, Tac, Herbatnic, Wachlarzy balowych w wielkim wyborze, po cenach o je­
dna trzecią niższych, od dotychczasowych.

— ( 18 , 5 9 1 )

ROB BOYVEAD LAFEGTEDR.
J e s t  to  Syrop roślinn y  czyszczący hrew  be®

rtęci (nierhurjugxu). L eczy  o d z iedziczony  o stro ść  
k rw i, o czyszcza  c ia ło  z żó łc i i zep su ty ch  hu m o ró w , j e s t  b a r ­
dzo sk u te czn y  w sk ro fu liczn y ch  sła b o śc iach , silnych  b o le śc iach  
w czas ie  po ro d u , uporczyw ych  lisza ja ch , w y rzu tach  syfili- 
ty czn y ch , św ie rzb ie , zadaw nionym  re u m a ty z m ie , w ysypce u  
k o b ie t  w w ieku  k ry ty czn eg o  p rze jśc ia , n a b rz m ie n iu  g ru c z o ­
łów , ch o ro b a c h  zaraź liw y ch  n o w y ch  lub  zad aw n io n y c h  b a r ­
dzo  uporczyw ych .

D o s ta ć  m o żn a  u  P P : w K rak o w ie  u  B ru n o n a  M iczynsk iego ; 
w R zeszow ie  u  S c h a ite ra  i S p ó łk i; w W arsz aw ie  w S k ła d z ie  
M ateria łów ' A p teczn y ch  G allego ; j a k  ró w n ież  u  L u d w ik a  
S p iessa , M rozow sk iego , S oko łow sk iego , G ronow skiego , G . 
L ilp o p a  i C o n te rsc h n e ra  i  S p ó łk i; w L u b lin ie  u  M a z u rk ie ­
w icza i  W are c k ie g o ; w W iln ie  u  C hrośc ick ieg o ; w e L w ow ie 
u  P io t ra  M ik o lasza ; w P o zn an iu  u  M a c k ie w ic z a .

S k ła d  g łów ny w P a r j ż u  p rzy  u licy  R ic h te r  N r  12, u  P. 
G ira u d e a u  de S t. G ervais. (3 — 24) — 7765 (16927)

I Z  MLECZANU S O D Y  I M A G N E Z Y ! |

rBURINduBUISSON

PASTYLKI
UŁATWIAJĄCE TR A W IEN IE

Potrzebny je s t  Uczeń
T lo r t r ll i i  W i n  i n*ł n r n w i n pdo H a n d lu  W in  i K o rz e n i  n a  p row incje .

ić p rzy  ulicy Ś lepej N r  299, n a  2 m p ię trz e , u W .
1 —  1) - 8 6 3 4  — (18601)

W iad o m o ść  p rzy  ulicy 
V ojg t

Potrzebny jest GUW ERNER do udzielania po- 
| mocy naukowej, dwony chłopcom do szkół u częsz -!
I czającym , do dobrego przygotowania dwóch in- 
! nych do szkół i do głównego nadzoru nad nimi. 

n Posiadający kwalifikacje, zechcą dowody swoje i 
i adresy zostawić w Redakcji „Kurjera W arszaw- ]
I skiego", pod literami X. Y. Z.

J  (2—3) —8,566— (18,480) »Gejis&nsEflSEnj]̂ ^
W  dn iu  9 (2 1 ) G ru d n ia  r . b ., o lOej z ra n a ,, 

w T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a rsz a w ie  w W y d z ia ­
le  Iszym , sp rz e d a n ą  b ę d z ie  p rzez  lic y ta c ję , W 115- 
I U C H O N O Ś C  przy  u licy  K rzyw e-K oło  N r  198, 

po czy n a jąc  od  sum m y R s. 3 , 9 9 0 , ja k o  2'3 części sz ą c u n k u . 
W a d ju m  Rs. 750. Z b ió r  o b jaśn ień  i w a ru n k i, w K a n c e lla r ji  
P isa rz a  T ry b u n a łu , i u  pod p isan eg o  A d w o k a ta , z n a jd u ją  się .

J ó z e f  J P l i w o ń s k l ,  A d w o k a t, 
u lica  Ś to -J e r s k a  N r  I77 6a.

( 2 - 2 )  — 9584 — (D. W .)

IHIIIIII

W y b o rn y  te n  śro d e k , p rzep isy w an y m  je s t  p rz e z  n a jz n a k o ­
m itszy ch  le k a rz y  F ra n c ji ,  przeciw  ro z s tro je n iu  fu n k c ji t r a ­
w ien ia  ż o łą d k a  i k isz e k , j a k  np . w bólach  żołądka, 
zapaleniu  k iszek , w traw ien lnch  d łu g ich , 
trudnych lu b  b o lesn ych , w  odhłjaniacli, 
w  odęciach żołądka i hU zeh, w w om itaeli 
następujących po jedzen iu , «  braku ap e­
tytu , w  opadaniu  z c ia ła , w  żółtaczce i 
w  chorobach n ą trob y  1 krzyża. Znajdu ją^  się  
w W arsz aw ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p teczn y c h  P P :  F e rd . 
A ug . G allego, L u d w ik a  S p iessa  i M rozow sk iego ; w  W iln ie  
w A p tece  C hrośc ick iego ; w K ijow ie w A p te c e  M a rc iń czy k a .

(6— 32) — 7721 — (1741 4)

Kareta dwu-osobowa,
now a, zu p e łn ie  n ie  u ży w an a , je s t  do s p rz e d a ­
n ia  p rz y  u licy  W a re c k ie j N r  1358. W ia d o -  

(3— 3, — 8503 — (18331)

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
AUGUSTA REJNEKE.

p rzy  ulicy Podwale Nr 528 wprost pałacu 
Wnej Dyzmańslciej.

Zaopatrzony został w Zegary ścienne i stołowe 
! francuzkie, Regulatory bijące tygodniowe, Ze­

gary ścienne zwyczajne wahadłowe i nakręca- 
, ne kluczem 24-godzinne, w najrozmaitszych fa- 
• sonach. Zegarki kieszonkowe złote i srebrne,
[ męzkie i damskie, z najcelniejszych fabryk szwąj- 
1 carskich. Przytem przyjmuje wszelkie reparacje 
[Zegarów ściennych, stołowych i kieszonkowych; 
1 z poręczeniem za regularne chodzenie.
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(2 - 3 ) -8,572— (18,449)
m ość u  S t ró ż a
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Sprzedaż Tryków
Owczarni zarodowej czystej krwi lY e g r e t t i ,  
rozpoczęła się. Wszystkim Trykom i Owcom 

w dniu 18 Sierpnia r. b. była ospa szczepioną.
Weisin bei Ldbz in Mecklenburg.

Dnia 10 Grudnia 1868 roku.
<J. F. H affkehlaeger.

(2—2) —8517 —(18377)

Od lgo Listopada r. b., przy ulicy Mokotowskiej, w do­
mu W. Rybińskiego Nr 1656, otworzyłam

K a n t o r  M a m e k ;
a starając się o dobór tychże, polecam się względom Sza­
nownej Publiczności, zapewniając, iż Mamki z mego Kanto- 
r« odznaczają się tak zdrowym pokarmem, jako też i mo- 
ralnem prowadzeniem. W I R T O R J 4  S O B IS K .

(2—3) —8581 — (18478)

1 r
L I E B I G A.

Jodyny produkt wyrabiany w Ameryce pod nadzorem i gwarancją professorów: 
I  D r a  w o n  P e t t e n l i o S T e r ,  których podpisy znajdują się na ban

  D r a  B a r o n a  w o n  Ł i e -
b l g i  D r ń  I?S»* w o n  P e t t c n k o l T e r ,  których podpisy znajdują się na banderoli każdego słoika.

Rada Sądowa Wystawy Paryzkiej 1867 r., przyznała wyłącznie temu E k s t r a k t o w i  d w a  z ł o t e  m e-jy 
d a l e ,  a poddany pod analizę w Laboratorjum W a r s z a w s k i e )  S z k o ł y  f t ł ó w n e j ,  okazał się zgodnym 
z rozbiorem Dra von Liebig.

E x trac t ten sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie Polskiem, po na­
stępujących cenach:

1 funt ang. w słoiku 1/3 funta ang. w słoiku % funta ang. w słoiku V8 funta ang. w słoiku 
Rs. 4 kop. 30 Rs. 2 kop. 20 Rs. 1 kop. 15 kop. 60

PP. handlującym odstępuje się RABAT, i uprasza o przesłanie swych zleceń do domu handlowego J . Fret-
dci*  c t /  O o m n  ulica Senatorska Nr 468/9. .

W zastępstwie Dyrekcji Liebig,s Extract of Meat Company
Ł I I łH T fS I S  I iO X IM W

(44  104) _4697— Jeneralny Agent dla Królestwa Polskiego, E R T V E ST  CrA.TfcT, (1192)
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istniejący dotąd przy Magazynie Nowości, od przyszłego tygo­
dnia przeniesionym będzie do domu Sandbanka, przy ulicy Sena­
torskiej. 

Magazyn ten wyprzedaje firanki muślinowe i tiulowe po 
znacznie zniżonych cenach.

. (3 — 3) — 85 4 6 — (18,399)
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SKŁAD HURTOWY HERBATY, GU- 
KRU, WIN I TOWAROW 

KOŁONJALNYCH

przy nllry Twardej, \ r  1098 lit. c,

M a h o n o r  p o lec ić  Szanow nej P u b lic z n o śc i w szel- r
k ie  g a tu n k i W in , ja k o  to : W ę g ie rsk ie , z k tó re -
go n a  szczeg ó ln ą  uw agę z a s łu g u je  Z ie le n ia c z e k  z r o -

*■*( k u  1866 g a rn ie c  rs. 2 k o p . 40; F ra n c u z k ie ,  R e ń sk ie ,
«*( H isz p ań sk ie , B u rg u n d z k ie  i S zam p a ń sk ie ; P o r te r  An-
«*( g ie lsk i ijP iw o A ra k i R um y,[C ognac; L ik w o ry  F ra n c u z -

k ie ; W ó d k i ró ż n e  zag ra n ic z n e ; B u ijo u , M u sz ta rd y ,
* 5  M inogi, S a rd y n k i, M ig d a ły  a  la  P rin c e sse , R o d z e n k i

m alaga , P ru n e lk i i F ig i;  O liw a P ro w a n c k a , O cty
F ra n c u z k ie ,

■

P ow yższy  H a n d e l p rz y sp o so b ił zn acz n y  z a p a s  G rzy - 
bó w, k tó re  się  s p rz e d a ją  fu n t k o p . 45.

S k ła d  H e rb a ty  m ieśc i się  w osobnym  n a  te n  c e l u - 
rząd zo n y m  lo k a lu , obo k  pow yższego  H a n d lu , k tó re j 
p ak o w an ie  ta m ż e  o d b y w a  się , a  to  d la  u n ik n ię c ia  ze- 
p su c ia  z a p a c h u  H e rb a ty , p rz e z  n a c ią g a n ie  o d  in n y ch  
tow arów .

( 1 - 3 )

I A N D E L  WIN
i M onjalaych Towarów,

is tn ie jący  od  d a w n a  p rzy  u licy  N alew k i N r  2285, 
w p ro s t A p te k i B ellego, 

pod  f irm a :

W. N. K O R N F E Ł D,
z a o p a trz y ł S k ła d  swój w  zn ak o m ity  d o b ó r  W in  W ę g ie rsk ic h , 
sam  sp ro w ad za jąc  tak o w e w zn acz n ie jszy ch  t r a n s p o r ta c h  
z W ę g ie r ,  S k ła d  te n  ce lu jąc  ró żn y m i g a tu n k a m i i po  ró ż n y c h  
cen ac h  W in  W ęg ie rsk ich , szczeg ó ln ie  z a le c a  tak o w e . N ad to  
te n ż e  H a n d e l p o sia d a  z n a c z n ą  ilo ść  W iśn iak ó w  i  M iodów  
s ta ry c h  N a  n ad ch o d zą ce  Ś w ię ta  S p row adził now y t r a n s p o r t  
św ieżych  B a k a lji i innych  P rz ed m io tó w  ko lo n ja ln y ch . 
_________________ (1— 3) — 8618 — (18602)

a b r y k a  P I E R N I K Ó W  T o ­
r u ń s k i e ! ) ,  S T O C Z K Ó W ,  Św iec 
w oskow ych i C zeko lady , p rz y  u licy  róg  
M iodow ej i  K a p i tu ln e j , J a n a  W r ó ­

b l e w s k i e g o . — P o le c a  
s ię  Szanow nej P u b liczn o śc i 
iż  n a  n a d c h o d z ą c e  Ś w ię ta  

B ożego  N a ro d z e n ia

— 8657 — (18,4598)

i ' r r r m Y 'f Y r r ' i 'Y T  r r i m n n f i n f *

p rz y sp o so b iła  P ie r ­
n ików  T o ru ń s k ic h , 

N o ry m b e rg sk ic h , 
C zeko ladow ych . 
K a r lsb a d z k ic h ,

M arcepanow ych  , B ru k u  P o ls k ie g o , S e rc  L ite ro w y ch  i r ó ­
żn y ch  F ig u r , o ra z  T o rtó w , Z ab a w e k  w oskow ych i  S toczków  
w ró ż n y c h  g a tu n k a c h . C en a  j a k  co ro k  byw a.

( 3 - 3 )  - — 8401 — (18159)



-  VII -

I l l t l  i
BRACI LESSER

przy ulicy Rymarskiej, wprost zarządu Finansowego, 

otrzyma! na nadchodzące Święta BOŻEGO NARODZENIA znaczny dobór

TOW AROW  GALANTERYJNYCH I
świeżo nadeszłych z celniejszych fabryk jako to: Francji, Anglji i Nie­
miec; ich rozmaitość jest ta k  wielka, że tylko naocznie przekonać się

o tern można.

PODOBNIE JAK LAT POPRZEDNICH URZĄDZONĄ ZOSTAŁA
i

W  V S T A W A

ZABAWEK DZIECINNYCH,
» i

w najrozliczniejsze pomysły sztuki. Przedmioty wszystkie, po cenach
umiarkowanych sprzedaje się.

(2_ 2) —8593—(18,477)



v m  —
XtfM U  O W O C A B S I E

N in ie jszem  m am  h o n o r  zaw iadom ić  S zanow ną 
P u b liczn o ść , iż  H a n d le  m oje is tn ie jące , je d e n  
n a  Ś to -K rz y z k ie j, w prost, W ło d z im ie rsk ie j, d ru ­

gi p rz y  ro g u  B ie la ń s k ie j ,  w H o te lu  L ip s k im , pod firm ą  
W . Sas t e i n  s « i  «l, z a o p a trz o n e  z o s ta ły  w O w oce w szelk ich  
g a tu n k ó w , t a k  św ieże , ja k o  te ż  su sz o n e : Ś liw ki tu re c k ie , w ę­
g ie rsk ie  i k ra jo w e ; G ru szk i B o n c re ty  suszone; rów nież  
O rzech y  w ło sk ie , tu re c k ie  i  laskow e; K a sz ta n y  św ieże  i r ó ­
żn e  D e lik a te sy  po cen ach  j a k  n a ju m ia rk o w ań szy c h ; z czerń 
s ię  w zględom  P u b liczn o śc i polecam .

______ (1 — 3) —*651  — ( 18 5 9 6 )

S K Ł A D  M E B L I  F ra n c is z k a  L ew an o w i- 
cza , w H o te lu  S ask im , n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d - 
m ieśc iu , obok  P o cz ty , p o leca  się  zn acz n y m  d o b o ­
re m  M ebli m ahon iow ych , o rzechow ych  i je s io n o ­

w ych, a  m ian o w ic ie : G a rn itu ry  w ysłan e , k ry te  ry p sem , V e lo u r 
d ’O trech , i b ez  w ysłan ia ; o raz  Szafy ro z b ie ra n o  i m n ie jsze , 
K om ody, T o a le ty , Ł ó ż k a , B ió rk a  m ęzk ie  i d am sk ie , S e k re te ­
ry , K re d e n sy , S to ły  o b iad o w e, S to lik i do ro b ó t, S zesląg i, 
R o z e ty , i t . p. D o k ład n o ść  w y k o ń czen ia , p rz y  u m iark o w an ej 
cen ie , k ażd eg o  zad o w o łn ić  p o tra fi. (1— 3) — 8623— (18605)
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D O M  H A A » Ł « W O  K O I I i H l i S O W T

ALEKSANDRA EFSTEJNA,
u lic a  Ś to -J e r s k a  N r  1 778c, w p ro st O grodu  K ra s iń ­
sk ich . O trz y m a ł zn acz n y  t r a n s p o r t  Ł Ó Ż E K  że la z n y c h  
zag ra n ic z n y c h  d u ży ch  sk ła d a n y c h  i ła tw o  p rz e n o s ić  
się  d a jący ch , k tó r e  po  cen ie  

R a .  6  k o p .  5 0  z a  sz tu k ę  sp rzed a je .
T a m ż e  d o s ta ć  m o ż n a  łó ż e k  sk ła d a n y c h  

dziec in n y ch .
K a n to r  o tw a rty m  j e s t  c o d z ien n ie  p ró c z  N ie d z ie li i 

Ś w iąt u ro c z y s ty c h , od  g o d z in y  9-ej ra n o  do 5 -e j po 
p o łu d n iu . (10— 15) — 7811 — (6681)

»o%

W  F A B R 1 T C E  1 S K Ł A D Z I E

Mebli gotow ych ,
p rz y  u licy  N ow y Ś w ia t N r  1306 (52), 

m o żn a  d o sta ć  M E B L I  po cen ac h  n a d e r  n iz k ic h , do k o m ­
p le tn y ch  u m eb lo w ać  sa lonów  i poko i, ja k o  to :  G arn itu ró w  
zu p e łn ie  w ykończonych , Szaf, K red en só w , B ió re k  i B iu r , 
T o a le t, U m yw alni, Ł ó ż e k , K om ód, S to łó w  i K rz e se ł  o b ia d o ­
w ych , o ra z  M a te ra c y ; z a  rz e te ln o ść , a k u ra tn o ś ć  i trw a ło ść  
w yrohów , w łaśc ic ie l p o rę c z a .— F .  ( k t a c z e w s k i .

(1— 7) — 8626 — (17014)

Drzewo Sosnowe w  Sążniach
PK03T0 Z LASU,

su c h e  w szczap ach  i y 2 łókciow ych  z u s ta w ie n ie m  
n a  m iejscu  trz e c ie g o  d n ia  po zam ów ien iu ,

2 .  Z am ów ien ia  p rzy jm u je  S k ła d  P a p ie ru  K aro la  W o j -  •  
czyósk ipgo ,  u l . W ierzb o w a, N r  6 i4 b .

*  (5 — 6) — 8371 — (18,123) X

P rz e d  k ilk u  dn iam i z a b łą k a ła  s ię  BA O  X  A , 
. ^  za  udow o d n ien iem , z w ró c e n ie a i k o sz tó w

żyw ności i o g łoszen ia , i z ło ż e n ie m  co do p u sz k i d la  bie-
n  i! " 0 ! ? 11 pod N r 326 n a  N ow em -M ieście. W ia ­

dom ość w H an d lu  K orzennym . ( i — i j  — 8637 — ( 18606)

Potrzebny jest Nauczyciel Potak,
do s ta rsz y c h  D zieci.

W ia d o m o ść  w dom u pod  N rem  1260 p rz y  u licy  C h m ie ln e j, 
N r  28 m ie sz k a n ia . (2— 3 ) — 8 6 1 0 — (18532)

H P C I I A H K A  z n a ją c a  sz tu k ę  gotowi tn ia  t a k  d o b rze  
j a k  k u c h a rz , p o sz u k u je  m iejsca . O soby p o tr  z e b u ją c e  t a k o ­
w ej, ra c z ą  a d re s  zostaw ić  w R e d a k c ji „ K u r j e r a  W a rsz a w - 
sk iz g o ,“  p o d  li te ra m i M. R . ( 1 - 8 )  -  8658— ( 18593)

Ważne doniesienie.
N ow a sp rz e d a ż  M Ą K I  K A D O M I C K U E J  z M łyna

kon n eg o  u lepszonego , o tw ie ra  się w do m u  p o d  N r  505, róg  
P o d w a la , z a ra z  p rzy  J a tk a c h .  M ą k a  w e w s z y s tk ic h  g a tu n ­
k a c h  sw oich  do rozczynów  b a rd z o  d o b ra . S p rz e d a ż  k a ż d e g o  

~ l#L- ° ł rocz. Ś w iąt i N ied z ie li, o dbyw a się  g łó  w uie w  wo- 
rccz  ac  op ieczę to w an y ch , za  z w ro tem  k tó ry c h  sk le p  zw ra - 

*8 Za w o reczk i p o b ra n e . T a m ż e  I A A S 2 E K A  
PSZeDDa ( 3 - 3 )  - 8 4 7 3 - ( l  8307)

N ow o za ło ż o n a  w m ieśc ie  L u b lin ie

f a b r y k a  C u k r ó w ,
f t R A C J A S T A  M A S Ł O  l F S K I l !  CA O ,

p rz y  u licy  K ró lew sk ie j N r  231, dom  W . K o s a k o w sk ie j ,
, .  hid h o n o r  zaw iad o m ić :

3Jwó-( Z a k ła d  we w sz y s tk ie  W y ro b y  C u k ie rn i-  
• 31,  i^ 6 s Prz f ^ 8Je Po cen ac h  fa b ry c z n y c h  W a rs z a w s k ic h ,

” b “ '

8 ' 20)

A  Znana oddawna Fabryka Kape­
luszy W. J. Glantzroka ostatniemi 

, , czasami przeniesiona z Marjen- - 
sztaelt na Krakowskie Przedmieście, obok  dzwon­
nicy kościoła S-tejAnny, zaopatrzyła s ię  świeżo  
w wyroby filcowe, mianowicie: trzew iki, pa.ntofle, 
boty 1 1. p. Fabryka ta szczycąc się zawsze w zglę­
dami publiczność, poleca się jej pam ięci świeżo  
sprowadzonemi kapeluszami p etersburgsk iem i,

1 111af l’5 jako też paryzkiemi kapeluszam i
składanemi, po niepraktykowanie nizkiej cenie. 
Nadto przyjmując używane już kapelusze, nadaje 
im modną formę, odświeża, odprasowuje na po­
czekaniu. Sumiennem wykończeniem roboty, przy- 
stępnością ceny, jak dawniej, tak i nadal stara się  
zjednaną sobie opinję utrzymać.

— 8406— (18163)

F o  m l i o n r j  c e n i e ,

Kilka Lokal i
j e s t  do  w y n ajęc ia  z a ra z  lu b  od N ow ego R o k u  1869, w d om u 
N r  1620 p rzy  uh ey  Ż ó raw iej, ( 1- 3 ) — 8 5 4 5 —(18433)

podp F , L ^ 5 , 5 r r » ; i , x r '  K o s" ° ' "  S i ° 

L O K  A L,
sk ła d a ją c y  się  z 4ch  P oko i, 1 S a lo n u  i  K u ch n i, z a  z n iżo n ą  
cen ę , a  to  z a ra z  lub  od N ow ego R o k u .
  (4 — 6) — 8418 — (18196)

P o d  N r 358 n a  N ow em  M ieście , od f ro n tu  n a  2m p ię ­
tr z e , j e s t  * *

Pokój umeblowy,
ze  s to łe m  i u słu g ą , za  j j s 15 m iesięczn ie . K to b y  so b ie  ż y ­
czy ł m o ż e  m ieć  i F o r te p ia n  do  g ra n ia .

_____________________  (1 —  1) — 8645 — (18589)

W drukarni K urjera W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


